ur. 166. 


Niedziela, 25. Lipca 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Nunier pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., | 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa | 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmannua 1. 9. — Listy należy frankować. | 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyl nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej starostom : 
Antoniemu Hołodyńskiemu we Lwowie, 
Henrykowi hr. Morstinowi w Rzeszowie, 
dr. Władysławowi hr. Miehalowskiemu 
w Jaśle i Juliuszowi Kadyiemu we Lwo- 
wie, tytuł i charakter radców Namiestni- 
ctwa, z uwolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
czerwca b. r. najmiłościwiej zezwolić na u- 
tworzenie państwowego gimnazyum w Miel- 
cu, z polskim językiem wykładowym, z po- 
czątkiem roku szkolnego 1905/6. 


Ministerstwo handlu zamianowało star- 
szymi oficyałami pocztowymi: oficyałów Ta- 
deusza Szuwalskiego i JanaJanowieza 
I. we Lwowie 2, Piotra Chomiekiego i 
Józefa Strońskiego w Przemyślu, Mau- 
rycego Federa i Antoniego Lewiekie- 
go w Brodach, Franciszka Dułębę w Kra- 
kowie 1, Gypryana Jakonowicza w Sta- 
nisławowie 1, Ludwika Muchowiecza w 
Podgórzu, Karola Hladischa w Żółkwi, 
Jana Węgrzynowskiego w Złoczowie i 
Markusa Stummera w Białej, a Dyrekcya 


|miesięcznie2K. 


Prenumerata 7 przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie 16K. kwartalnie 8K., 
rocznie 24 K., 
. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K. 86 b. miesięcznie. 


20 h. — W miejscu: 
DA 


miesięcznie 2 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50h., drudzy 60 h. 
i| „Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


poczt i telegrafów pozostawiła ich w do- 


tychczasowych miejscach służbowych. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 
sła asystenta pocztowego, Ilenryka Flacha, 
z Krakowa do Kałusza. 


Obwieszczenia 


k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
A b. r do l. 105.494 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 15 
lipca b. r. 1. 32.811 w sprawie obrotu zwie- 
rzętami z krajami okupowanymi i z dnia 21 
lipca b. r. do l. 108.181 o rozporządzeniu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 20 lip- 
ca 1905 |. 33.169 w sprawie zarządzeń 
weterynarno- -policyjnych co do wprowadza- 
nia świń z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, — za- 
mieszczone są w „dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NI 


RZĘDOWA 


Lwów, 22 lipca. 


Z tygodnia. 


Prądy liberalne przenikają Rossyę z 
taką żywiołową potęgą, radykalna przemia- 
na ustroju państwowego zapowiada się tam 
z taką elementarna, nieodpartą siłą, że wo- 
bec tej przyszłości, która przeistoczy warun- 
ki życia dla rossyjskich warstw rozmaitych 
społeczeństw narodowych, zamieszkałych w 
Rossyi, przeobrażenia, które przynieść może 


pólrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


zawarcie AE toja lub zerwanie pokora W OZ 3 lub zerwanie pokojowych 
układów, schodzą na daleki plan. Można bez 
przesady powiedzieć, że dla ludów Rossyi 
bez znaczenia niemal jest w tej chwili py- 
tanie, czy p. Wittemu uda się uratować Sa- 
chalin lub Władywostok, albo urwać miliard 
z zażądanego przez Japonię okupu. Stano- 
wisko międzynarodowe państwa stało się 
tam — na razie — dla społeczeństwa war- 
tością obojętną. Wyrobiło się bowiem prze- 
konanie, że wojna była sprawą rządu, a nie 
sprawą spoleczejistwa, a tem mniej sprawą 
rdzennie rossyjskiego ludu. Logicznym zaś 
wynikiem tego poglądu bylo wytworzenie się 
zapatrywania, że klęski wojenne są klęskami 
rządu, że trudności i przykrości, które to- 
warzyszyć będą rokowaniom o pokój po stro- 
nie zwyciężonych, są trudnościami i przykro- 
ściami rządu. 

W skutek tego jedynem posłannietwem, 
jakie p. Witte przynosi ze sobą imieniem 
Rossyi, jest posłannieówo zawarcia po- 
koju. który umożliwi społeczeństwu spokoj- 
ną działalność na polu reform wewnętrz- 
nych. Natomiast warunki pokoju, możliwe 
ubytki terytoryalne, wreszcie obniżenie zna- 
czenia państwa rossyjskiego w świecie, to 
wszystko Są rzeczy, które nie obchodzą lu- 
dzi, wysuwających się na czoło patryotów 
rossyjskich. W tem właśnie leży tragiczna 
doniosłość liberalnego ruchu rossyjskiego dla 
obecnego systemu rządów. Rozdźwięk, zao- 
| strzający się nieprzerwanie od pół wieku 
przeszło, podsycany nadużyciami władz, uę- 
dzą i głodem rzesz ludowych, tlumiony okru- 
cieństwem z góry. poczuciem konieczności 
niewoli u dołu, ujawniony został w ciągu 
jednego roku tak jaskrawo, że to, co światu 
i Rossyi samej wydawało się przez wieki 
naturalną, konieczną jednością, rozpadło się 
nagłe na dwa elementa, nietylko niejedno- 
lite, ale nieznoszące się obok siebie. 

Po jednej stronie został system rządów 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
| po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


i jednostki, które go porzucić nie chcą, czy 
nie mogą i łudzą się, że odwrócą nieuchron- 
ną zgubę systemu; po drugiej społeczeń- 
stwo, które ów system wykluczał zasadni- 
czo — z jego cichą, bezmyślną zgodą — od 
głosu i którego interesa oddane były w za- 
rząd jednostek, niekrępowanych żadnym 
przepisem, żadnym obowiązkiem prawnym ; 
wynik walki tych dwóch czynników nie mógł 
być wątpliwy od chwili, gdy czynnik pier- 
wszy, system rządów, stracił urok siły na 
polach klęsk w Azyi Wschodniej. Dowodem 
zwycięstwa czynnika dzisiejszego, zwycię- 
stwa zapewne jeszcze nie rozstrzygającego, 
ale z dotychczasowych najdonioślejszego, 
jest odbycie się wbrew woli władz kongre- 
su ziemstw i miast w Moskwie, który potę- 
pil koncesye rządu, jako niewystarczające, i 
postulaty społeczeństwa, odpowiednie obu- 
dzonemu w niem poczuciu swojej siły, wy- 
raził głośno i stanowczo. 

Anglia stol przed przesileniem mi- 
nisteryalnem. P. Balfour poniósł w czwar- 
tek klęskę w formie nagany, udzielonej wię- 
kszością trzech głosów obecnemu systemowi 
rządów w lrlandyi. Gabinet nie zdecydował 
się dotąd, czy to głosowanie uznać za do- 
stateczny powód dymisyi, czy zażądać od- 
wołania zapadłej uchwały. Coraz mniej je- 
dnak można wątpić, że odbywa się stano- 
wcze przesunięcie wplywu politycznego w, 
Anglii na rzecz partyi liberalnej i że naj- 
bliższa już przyszłość wykaże jej niezaprze- 
czong przewagę. 


Węgierskie municypia. 


R A TURA 


Koalicya węgierska, przemyśliwając nad 
sposobami wprowadzenia idei „biernego 0- 
poru“ w Życie, Woś, ode AB OG) PO 7 użyć za narzę- 


"ROR 


NA POLU CHWAŁY, 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


CZEŚĆ PIERWSZA. 


XXVI. 
(Ciąg dalszy). 

A Jacek przyłożył zdrową dłoń do czoła: 

— Nie to, — odpowiedział — było mi 
cierniem — nie to największą boleścią! 

— Wiem: nie to, jeno list pana Pą- 
gowskiego... Jakto? więc waćpan mogłeś 
mnie posądzić, żem ja o nim wiedziała, albo 
Przyczyniła się do niego? 

I poczęła opowiadać przerywanym gło- 
Sem, jak wówczas było: jak błagała pana 

tgowskiego, by krok do zgody uczynił, jak 
jej Obiecał, że napisze list ojeowski i ser- 
jah a napisał zgoła przeciwny, o którym 
dopiero później dowiedziała się od księdza 
oYnowskiego, a z którego pokazało się, że 
ban Pągowski, mając już inne zamiary, chciał 

właśnie rozdzielić ich raz na zawsze. 
niega wyso ponieważ słowa jej były po- 
man: 9 a zarazem odnowa wspo- 
ych i bolesnych, więc z przy- 


musu i ze wstydu jasne rumieńce rozkwitały 
eo chwila na jej policzkach, a oczy ćmiły 
się łzami. 

— Zali ksiądz Woynowski — spytała 
w końcu — nie napisał waćpanu, żem ja o 
niczem nie wiedziała, i że nie mogłam na- 
wet zrozumieć, dlaczego za moje szczere 
serce taką otrzymałam zapłatę ? 

— Ksiądz W oynowski — odrzekł Jacek— 
doniósł mi jeno, że waćpanna za mąż, za pa- 
na Pągowskiego, wychodzi. 

— Ale pie doniósł, żem się na to zgo- 
dziła z bolu, z sieroctwa, w opuszczeniu — 
i jeno z wdzięczności dla pana Pągowskie- 
go... Bom wówczas jeszcze nie wiedziała, 
jak on z waćpanem postąpił, a wiedziała to 
jedno, że mną wzgardzono i że o mnie zapo- 
mniano.... 

Usłyszawszy to, Jacek przymknął oczy 
i tak począł mówić z wielkim smutkiem: 
Że cię zapomniano?... Bogdaj tak |... 
Byłem w Warszawie, byłem na dworcu kró- 
lewskim, jeździłem z chorągwią po krajn, ale 
cokolwiek mi czynić wypadło i wszędy, gdzie 
byłem, ani na chwilę nie schodziłaś mi z 
pamięci i serca... Szłaś za mną jako idzie 
cień za człowiekiem. I nieraz w strapieniu, 
w boleści, poprostu z umęczenia wołałem do 
cię śród bezsennych nocy: Alituj się! po- 
folguj! daj o sobie zapomnieć! Aleś ty nie 
odstępowała nigdy: ni w dzień ni w nocy, 
ni w polu, ni pod dachem.... Ażem wreszcie 
zrozumiał, że tylko wtedy mógłbym cię wy- 
rwać z serca, gdybym i samo serce wyrwał 
z piersi... 

Tu przerwał, gdyż głos zdławiło mu 
wzruszenie, ale po chwili mówił dalej: 

— ..Więc potem nieraz mówiłem przy 


pacierzu : Daj, Boże, poledz, bo sam widzisz, 
że mi i do niej nie lża, i bez niej nie lża.... 
I już anim się spodziewał tej łaski, że cię 
jeszcze w życiu zobaczę.... ty, jedyna w świe- 
cie... ty, umiłowana! 

To rzekłszy, pochylił się ku niej i oparł 
skroń o jej ramię. 

— Tyś, — szeptał — jako ta krew, która 
daje życie, tyś jak to słońce na niebie... 
Miłosierdzie Boże jest nademną, że cię jeszeze 
widzę..., umiłowana! umiłowana!... 

A jej wydało się, że Jacek śpiewa ja- 
kąś pieśń eudną. Oczy jej zalała fala łez a 
serce fala szczęścia. Uczyniło się między ni- 
mi znów milczenie, tylko dziewczyna płakała 
długo, tak słodkim płaczem, jakim nie pła- 
kała dotychczas nigdy w życiu. 

— Jacku, — rzekła wreszcie — pocośmy 
się tak namartwili oboje ? 

A on odrzekł: 

— Bóg nagrodził stokrotnie.... 

I po raz trzeci zapadła między nimi 
cisza — jeno wóz skrzypiał, posuwając się 
zwolna po piachach szerokiego gościńca. Za 
borem wyjechali na obszerne, skąpane w 
słońcu, pola, szumiące żytem, utkanem bo- 
gato kraśnymi makami i modrym chabrem. 
Był wielki spokój. Nad zżętemi już gdzie- 
niegdzie polanami tkwiły w górze nierucho- 
me, rozśpiewane skowronki, na krańcach pól 
migotały w oddali sierpy, z dalekich zielo- 
nych błoni dochodziły pokrzyki i pieśni pa- 
stusze, A im obojgu zdało się, że dla nich 
szumi to żyto, dla nich migocą maki i cha- 
bry, dła nich dzwonią skowronki, pokrzykują 
pastusi i że cały ów słoneczny spokój polny 
i wszystkie te głosy wtórują tylko ich 

| szczęściu i upojeniu. 


| Z zapamiętania rozbudził ich dopiero 
ksiądz Woynowski, który, przysunąwszy się 
niepostrzeżenie do wozu, zapytał : 

— Jako że ci tam, Jacuś? 

Jacek drgnął i spojrzał na niego bły- 
szczącemi oczyma, jakby zbudzony ze snu: 

— (o, dobrodzieju ? 

— Jako że ci jest? 

— Ej! już i w raju nie będzie lepiej ! 

Ksiądz popatrzył uważnie naprzód na 
niego, potem na pannę. 

— Tak ?,.. — rzekł. 

I poewałował z powrotem do kompanii. 

Lecz ich objęła napowrót radosna rze- 
czywistość : poczęli spoglądać na się i tonąć 
sobie wzajem w źrenicach. 

— Ty... nienapatrzona!.. rzekł Jacek. 

Ona zaś, spuściwszy oczy, jęła uśmie- 
chać się kącikami ust, tak, że aż dołki u- 
tworzyły się na jej różowych policzkach. 

— A panna Zbierzchowska zali nie 
gładsza ? — spytała cicho. 

Jacek spojrzał na nią ze zdumieniem: 

— Jaka panna Zbierzchowska ?... 

Wówczas nie odrzekła nie, tylko po- 
częła się śmiać w piąstkę dzwięcznym jak 
srebrny dzwonek śmiechem. 

Tymczasem, gdy ksiądz przycwałował 
do kompanii, towarzysze, którzy lubili Jacka, 
poczęli o niego dopytywać. 

— No, co tam? jakoż nasz ranny? 

— Już go na świecie niema! — odrzekł 
ksiądz. 

— Na Boga! co się stało? jak to go 
niema ? 


(Ciąg EE r, 


dzie przedewszystkiem municypiów, pewna, 
że tam najwięcej znajdzie się żywiołów, go- 
towych pójść za opozycyjnym apelem. 

Obliczenia te spełniły się na razie tyl- 
ko częściowo. Zarządy miejskie nie tak ła 
two dały wziąć się na lep odurzającym ba- 
słom. Ale dla koalicyi jest i to już niema- 
łym tryamfem, zwłaszcza, że przoduje w tym 
ruchu municypium stołeczne, budapeszteń- 
skie. 

Rząd nie mógł oczywiście zachować 
się w obec tej akeyi biernie. — Zniósł więc 
tę część uchwały municypialnej, która za- 
brania urzędnikom przyjmowania podatków 
nawet dobrowolnie składanych. 

Zdawałoby się, że trudno mniej wyma- 
gać, zwłaszcza, jesli to żądanie opiera się 
na przepisach ustaw, jak to węgierski mini- 
ster spraw wewnętrznych dowodnie wyka- 
zał w motywach swego rozporządzenia. Nie- 
mniej jednak opozycya i w niej juź widzi 
bezprawie, jak gdyby prawem to tylko być 
mogło, co znajdzie łaskę u p. Kossutha i 
prozapii politycznej. 

Zaciekłość opozycyi dochodzi do tego 
stopnia, że nawet pionierzy nauki, zaplą- 
tawszy się w jej sidła, stają bez wahania 
w obronie kroków, których żadną miarą nie- 
sposób pogodzić z duchem, ani przepisami 
ustaw. — I tak profesor Uniwersytetu dr. 
Aladar Ballagi wygłosił na zebraniu wy- 
borców w Budapeszcie siarczystą filipikę, 
twierdząc w niej całkiem seryo, że rozpo- 
rządzenie rządowe, znoszące uchwałę muni- 
cypiów, jest jednym znowu krokiem barona 
Fejórvirego naprzód, na drodze absolutyzmu! 
Munieypiom, zdaniem tego osobliwego jury- 
sty, nie staje w drodze żadna przeszkoda 
prawna dla ponownego powzięcia takich 
uchwał. Prof. Ballagi słusznie przypuszcza, 
że baron Fejórvdry usunie opornych urzędni- 
ków — bo czyż jest rząd na świecie, który 
w podobnym wypadku postąpiłby inaczej? — 
i dla tego społeczeństwo powinno zawczasu 
pomyśleć o wynagrodzeniu krzywdy i straty 
poniesionej przez tych urzędników. Aby zaś 
hojnością swą zachęcić innych, oświadczył 
prof. Ballagi, że sam z własnej kieszeni go- 
tów na wymieniony cel ofiarować 10.000 
koron. Ofiara ta, o ile, co prawda, rzeczy- 
wiście poniesie ją uczony węgierski — świad- 
czyłaby lepiej o jego stosunkach finanso- 
wych, aniżeli o poczuciu prawnem, a choćby 
tylko o jurysprudencyi szanownego profe- 
sora. Wywody swe zakończył dr. Ballagi 
bardzo efektownie — zapewniając słucha- 
czy, że prawowite rządy Węgier spoczywają 
obecnie w ręku wykonawczego komitetu zje- 
dnoczonej opozycyi, a nie w ręku barona 
Fejórvarego. Czy tylko wyborcy zechcą ju- 
rare in verba magistri? 


Z Budapesztu donoszą: Magyar Nem- 
zet w artykule p. t. „Celem wyjaśnienia” 
wykazuje na podstawie ustaw, że municypia 
nie mają prawa odgrywać roli najwyższej 
instancyi w sprawie ważności rozporządzeń 
rządowych. Municypia mają tylko prawo re- 
kursu, a w razie jego odrzucenia prawo wnie- 
sienia petycyi do sejmu. Aż do czasu zała- 
twienia tych petyeyj, rozporządzenia rządu po- 
zostają w mocy. Koalicya więc udzieliła mu- 
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nicypiom niesłusznie rady, aby, wbrew prze- 
pisom ustawowym, nie uwzględniały rozpo- 
rządzeń rządu. 

Węgierskie Biuro korespondencyjne 0- 
świadcza na podstawie informacyj z kompe- 
tentnej strony wojskowej, że doniesienia 
dzienników, jakoby podoficer 62 p. p. Be- 
nedek, spotkawszy na ulicy oficera, komende- 
rował po węgiersku, polega na zmyśleniu. 
Nie ma uawet podoficera tego nazwiska w 
wojsku i w całym korpusie podobnego zaj- 
ścia nie było. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Mimo wszelkie dotkliwe i bolesne cięgi, 
reakcya od czasu do czasu pokazuje pazury, 
by bodaj podrapać tego, który jej w danej 
chwili pod ręce popadnie. Ona też pracuje 
zapamiętale nad annulowaniem ukazów car- 
skich, a liczne przykłady postępowania w 
tym kierunku rozmaitych kacyków przedsta 
wiają się bardzo drastycznie, tworząc dla 
przyszłego badacza przełomowej epoki dzie- 
Jów rossyjskich materyał wielce charaktery- 
styczny. 

Generał-gubernator Maksymowicz, nie 
zwracając żadnej uwagi na brzmienie tole- 
rancyjnego ukazu, skazał administracyjnym 
porządkiem na tysiąc rubli kary p. Dziewi- 
ckiego ze Sławatycz na Podlasiu, za urzą- 
dzenie pochodu i zorganizowanie włościan- 
skich banderyj konnych na powitanie bisku- 
pa Jaczewskiego, podezas ostatniego objazdu 
pasterskiego po parafiach niegdyś uniekich. 

Bezprawiem było również przemówie- 
nie Maksymowicza do unitów, nie mówiąc 
już o jego odezwie w sprawie katolickiej 
propagandy. 

Podwładni mu urzędnicy, nawet bar- 
dzo mali, za przykładem swego szefa czy- 
nią bezustanne trudności przy zmianie wy- 
znania państwowego na katolickie. Wszelkie 
jednak przeszkody nie wywierają najmniej- 
szego wrażenia, a naoczni świadkowie gro- 
madnych „powrotów* na łono katolickiego 
Kościoła, bez głębokiego rozrzewnienia pod- 
niosłych chwil tych opisywać nie są wsta- 
nie. Cyfry też katolików rosną z dniem 
każdytn we wszystkich, choćby najustron- 
niejszych, zakątkach cesarstwa rossyjskiego. 

Na kolei warszawsko-wiedeńskiej wre 
dalej walka pomiędzy zarządem kolejowym, 
złożonym przeważnie z Rossyan, a polskimi 
urzędnikami o język polski w stosunkach 
wewnętrznych. Stosownie do ostatniego po- 
stanowienia komitetu ministrów, kolej war- 
szawsko-wiedeniska, jako instytucya prywatna, 
posiada wszelkie do tego prawa. Innego je- 
dnak zdania jest p. Łapezinskij, dyrektor i 
jego zastępca p. Durnowo, z których pierw- 
szy udał się do Petersburga, aby „buntow- 
szezyków“ we właściwem świetle przedstawić, 
drugi oparł się udzieleniu podpisu na wy- 
kazy, ponieważ były napisane w języku 
polskim. 


Sytuacya stawała się nieprzyjemna, szło 
tu bowiem o ważne wypłaty asygnat dla 
rozmaitych dostawców. Z matni wyprowa- 
dził zarząd kolejowy dyrektor administra- 
cyjny z ramienia rady kolejowej, p. Strass- 
burgier, który mimo oporu dwóch swoich 
kolegów, polecił naczelnikowi sekcyi bu- 
chalteryjnej, p. Pellowi, podpisać wszystkie 
akty polskie. 

Służba i personał urzędniczy stoją 
twardo przy powziętej jednomyślnie uchwa- 
le, w tem przekonaniu, że w najbliższych 
dniach doprowadzi, do przemianowania sta- 
cyj, napisów i ogłoszeń na język polski. 

Po Warszawie rozrzucono projekt przy- 
szłego „Koła polskiego w Petersburgu“. — 
Ciekawy ten bądź eo bądź dokument powta- 
rzamy w dosłowneim brzmienin: 

1. Posłowie polscy, wybrani do parla- 
mentu rossyjskiego (na terytoryum dawnej 
Rzeczypospolitej), stanowiąc reprezentacyę 
narodu polskiego w parlamencie rossyjskim, 
tworzą osobne „Koło polskie", Do Koła tego 
należą wszyscy narodowi posłowie polscy 
bez różnicy stronnietwa i obozów. Koło pol- 
skie występuje w parlamencie jako jednolita 
całość, w obee czego jej członkowie we 
wszystkich sprawach, tycząeych się polskich 
interesów narodowych, głosują solidarnie, 
t. j. za wnioskami, które w Kole uzyskały 
większość głosów. 

II. Koło polskie nie jest partyą poli- 
tyczną parlamentu rossyjskiego, lecz repre- 
zentacyą narodu polskiego w obee rządu i 
społeczeństwa rossyjskiego. — Jako pierw- 
sza taka legalna reprezentacya po roku 1831, 
Koło polskie powinno rozpocząć swoją dzia- 
łalność od złożenia deklaracyt uroczystej, w 
której stwierdzi nieprzedawnione prawa na- 
rodu polskiego do politycznej samoistności, 
oraz jedności. Ze względu jednak, że istnie- 
jące warunki, z którymi naród polski liczyć 
się musi, powyższe postulaty wykluczają, 
Koło polskie, jako reprezentacya części na- 
rodu polskiego, będącej pod panowaniem 
rossyjskiem, żąda wytworzenia dla narodu 
naszego takich warunków życia, któreby u- 
możliwiły Polakom ieh rozwój narodowy i 
kulturalny w granicach państwa rossyjskie- 
go. Warunkami tymi są: 

Zupełna autonomia ustawodawcza i ad- 
ministracyjna Królestwa Polskiego, nadająca 
temu krajowi znamię odrębności prawnopo- 
litycznej pod berłem rossyjskiem, oraz zu- 
pełne równouprawnienie narodowościowe Po- 
laków w krajach zabranych z zapewnieniem 
im swobody rozwoju narodowego i praw, 
należnych językowi polskiemu w szkole, w 
sądzie i urzędzie. 

III. Posłowie polscy z Królestwa Pol- 
skiego, stanowiący reprezentacyę tej odrębnej 
jednostki prawno - politycznej, za jaką Kró- 
lestwo uznane być winno, oświadczą nadto, 
że uważają udział swój w parlamencie ros- 
syjskim jedynie za tymczasowy, aż do chwili 
wypracowania i wprowadzenia konstytucyi 
autonomicznej dla Królestwa, poczem praca 
ustawodawcza dla tego kraju ześrodkowywać 
się powinna w Sejmie polskim w Warsza- 
wie; dla obrad zaś nad sprawami ogólno- 
państwowemi, w których Królestwo również 
interesowane będzie, zasiadać powinna w 


parlamencie rossyjskim osobma delegacjh 
przez sejm polski wybrana, która nie będzie 
miała prawa głosu w sprawach, tyczącyćh 
się wyłącznie cesarstwa. 

IV. W całej działalności swojej w par 
lamencie rossyjskim posłowie polsey tak 2 
Królestwa Polskiego, jak i z krajów zabra 
nych, dążyć bedą przedewszystkiem do nuzj* 
skania dla Królestwa Polskiego jak najszef 
szej autonomii prawno - politycznej, tudzież 
równouprawnienia i zapewnienia swobodj” 
wszechstronnego rozwoju żywiołowi polskie 
mu w krajach zabranych. 

Zelazna ręka Trepowa poczyna już eigai 
Żyć na mieszkańcach stolicy cesarstwa. OLO 
Nowosti donoszą, że restauratorzy petersbhui 
sey zobowiązali się piśmiennie do nieudzie” 
lania gabinetów restauracyjnych towarzy: 
stwom złożonym z więcej niż 15 osób. Jeśli 
liczniejsza grupa ludzi zamawia obiad w 0. 
sobnym gabinecie, restaurator obowiązany 
jest uzyskać pozwolenie komisarza policji 
załączając nazwiska organizatorów obiadu. 
Restaurator ma też zobowiązać klientów, że 
nie będą wygłaszali żadnych mów: w prze: 
eiwnym razie treść mów powinna być zako” 
manikowana z góry polieyi. 


Misya Wittego. 


Z Paryża telegrafują: Prezes komitetu 
rossyjskich ministrów, Witte, przybył tu 
wczoraj po połndnin, wilany na dworcu przez 
prezydenta ministrów kouviera, ambasadora 
rosgyjskiego Nelidowa, br. Cassiniego ii. 
W drodze z dworca do hotelu wzniosło kil- 
ka osób na cześć Wittego okrzyk „Niech i 
żyje Rossya!* 

Petersburski korespondent Kölnische 
Volks ty. donosi: Program Wittego uwy- 
datnia następujące zasadnicze rysy: przeko* 
nać Japonię, że agresywna polityka prze- 
ciwko niej została zaniechaną i że zyskału 
przewagę polityka Wittego, która zawsze 1- 
jawniała prawdziwe zrozumienie dla ważnych 
kwestyj politycznych na Dalekim Wschodzie 
i głosiła własnie w tych sprawach koniecze 
ność wspólnego postępowania z Japonią. Nie 
brak gwaranceyj, że rossyjska polityka, sto- 
jąca obecnie bezsprzecznie pod znakiem 
Wittego, wstępuje zupełnie seryo na tę 
drogę, której wyzyskanie zależy tylko od 
Japonii. Rossya chce wprawdzie zlikwidować 
grzechy przeszłości, ale Witte zdaje się mieć 
nadzieję, że ofiara nie będzie zbyt wielką 1 
że politycy japońscy będą na tyle przeni- 
kliwi, aby ocenić korzyści, jakie mogą W 
przyszłości wyciągnąć z przyjaźni z odro- 
dzoną Rossyą. O finansowych środkach, ja: 
kie Rossya jeszcze rzucić może na szalę, nikt 
nie może być lepiej poinformowany od 
Wittego, a jednak charakterystycznem jest 
dla jego realnej polityki, że znaczną część 
przygotowań do swej misyi poświęcił jak 
najdokładniejszym naradom z wyższetni 080% 
bistościami wojskowemi. Powszechnie wia- 
domo, że właśnie te wyższe sfery wojskowe 
twierdzą, iż położenie armii lądowej wcale 
nie jest niekorzystne, że japońska ofenzywa 
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Posłyszawszy tę wiadomość, panny by- 
ły ogromnie zaciekawione; nawet Stefania 
otwarła wielkie oczy, a małe „rzodkiewki“ 
drżały ze wzruszenia. 

— Któż to jest? 

— Jak się nazywa ? 

— (zy doprawdy pytał o to papy? 

Deyner zachowywał minę całkiem se- 
ryo i ściskał rękę Lisbeth, aby jej dać do 
poznania, że trzeba zachować powagę. Ma 
się rozumieć, że nie miał najmniejszego po- 
jęcia o tem wszystkiem, co się tyczyło tego 
pana. 

Tymczasem Berta, która przez cały 
wieczór ust nie otworzyła i siedziała pochy- 
lona nad swoim haftem, podniosła nagle 
głowę i rzekła rumieniąc się: 

— Ja go znam. 

Bardzo żdziwione inne siostry, zasy- 
pały ją natychmiast gradem pytań; sam na- 
wet Egon osłupiał. 

— (Gdzież go widziałaś? — spytał. 

— U Pellbecków. Był tam dziś po po- 
łudniu, wtedy, gdy i ja byłam u nich. 

— Jak się nazywa? 


— Von Pellbeck. Jest bratem kapi- 
tana. 

— A... czy piękny ? 

, lo pytanie zadała Stefania. Berta od- 
powiedziała z prostotą : 

Mnie się podobał. 

„Po upływie jakiegoś czasu, gdy minęło 
ożywienie, spowodowane tą wiadomością, 
bliźniaczki zbliżyły się do siostry i zapytały 
ją uprzejmie: 

— Dlaczego nie opowiedziałaś nam o 
tem, Berto ? 

— Ależ przecie żadna z was nie po- 
myślała, aby mnie zapytać, eo robilam u 
Pellbecków ? 


VII. 


Gernoppowie jeszeze nie zdecydowali 
się kupić omnibusa, rozważywszy, iż dzięki 
Deynerowi, trzy córki zostaną niedługo wy- 
dane i że z tego powodu obeene ekwipaże 
będą dla nich zupełnie wystarczające. A prze- 
cież, dnia jednego znaleźli się w wielkim 
kłopocie. 

Korpus oficerski w Sebenbach poroz- 
syłal zaproszenia na wielki bal, który wy- 
dawano na cześć zaręczyn hrabiego Wester- 
branta i Deynera. Był to grzeczny sposób 
odwzajemnienia się naprzód za zaproszenia, 
których oficerowie spodziewali się z powodu 
zaślubin Ady. Miały odbyć się one jeszcze 
przed wielkiemi manewrami. 

Państwo (Gernoppowie znaleźli się więc 
w obec trudnej do rozwiązania zagadki: ile 
córek mieli zabrać z sobą na ten bal? Ma- 
rya najlepiejby wolała nie brać w nim 
udzialu; było to także zdanie pani von Ger- 
nopp, ale stary stanowczo nie chciał o tein 
słyszeć. 

— Nie powinno się wyróżniać żadne- 


| go z dzieci, Marya jest najstarsza; mojem 


zdaniem przedstawia majorat, ponieważ on 
zawsze jest udziałem najstarszego z dzieci. 

Żona nie straciła tak dobrej sposobno- 
ści, aby mu odpowiedzieć : 

— Z tą różnicą, Auguście, że w tym 
wypadku nie a nie nie dostanie. 

Nie mógł znosić aluzyi do tej niemiłej 
sprawy, to też urwał krótko, oświadczając, 
że trzy starsze córki wraz z Lisbeth pojadą 
na bal, a co do reszty, matka zarządzi, jak 
sama zechce. Naturalnie, że po tem wszyst- 
kiem matka zadecydowała, iż wszystkie po- 
jadą. 

Gernoppowie więc wybrali się z sze- 
ścioma córkami, gdyż Marya stanowczo je- 
chać nie chciała. Stara pani von Kohlstein, 
która w każdym razie musiała przejeżdżać 
przez Gross-Schmieimig udając się do Seben- 
bach, zabrała z sobą Klarę i Fips. Dla re- 
szty rodziny wystarczała stara landara. 

Pogoda była piękna i ciepło na dwo- 
rze, dość, że pan von Gernopp mógł bez o- 
bawy zająć miejsce na koźle, obok starego 
furniana, Henryka. Matka i Ada, jako naj- 
tęższe z rodziny, usiadły w głębi, a na 
przodzie, Stefania z Berią, mając na kola- 
nach Lisbeth, która w dodatku trzymała w 
ręku cylinder ojea. Pan von Gernopp nato- 
żył na głowę kaszkiet, który nosił na po- 
lowaniu, aby uniknąć nieprzyjemnych po- 
myłek. 

— Gdyby mnie widziano na koźle we 
fraku, w białym krawacie i w cylindrze, 
wziętoby mnie za lokaja — powiedział. 

Bal odbywał się w kasynie 1 ponie- 
waż zaczynał się dość późno, było już cał- 
kiem ciemno, gdy Gernoppowie przyjechali. 

Jualety zostały starannie poprawione 
w garderobie: rozprostowano, jak można 
było, zinięte nieco w podróży suknie, pozdej- 
mowano szaliki, fulary, pelerynki i w końcu 
przyprowadzono do ładu fryzuty. 


Egon i Joachim, każdy z bukietem w 
ręku, czekali na panie przy drzwiach od gar- 
deroby. 

Wejście rodziny Gernopp do sali ja- 
dalnej, przekształconej na salę balową, uczy- 
niło wrażenie. 

— Wyobrażam sobie, że najście Hun- 
pów musiało przedstawiać podobny temu 
widok — rzekł porucznik Warnitz do kapie 
tana Pellbeck. 

Pułkownik Meerling i wspaniała jego 
połowiea wyszli naprzeciw Giernoppów, aby 
ich powitać. Pułkownik prostował swoją 
drobną fignrkę, chcąc się okazać na wyso- 
kości zadania w obec napadu, jaki urządzano 
na jego oficerów. 

Z początku, panienki stały razem, W 
jednej grupie, ale to trwało tylko małą 
chwilę, gdyż oficerowie ze wszystkich stron 
się zbiegali, zapisywali się w ich karnetach 
i porywali je w wir tanca. Tylko Klara i Fips 
pozostały razem nie mające odwagi przyjmo- 
wać zaproszenia tych panów, którzy naprzó 
się radowali, że będą tańczyć z temi „śmie* 
sznemi małemi laleczkami*. 

Interesa Stefanii nie szły tak pomysl- 
nie. Porucznik von Warnitz przyszedł wpra- 
wdzie od razu oddając się na uslugi, rozma: 
wiał z nią o temperaturze sali i o drodze; 
którą te panie przejechały jadąc z Gross- 
Schmiemig, ale wolała by rozmowę o osta” 
tnich podróżach eksploracyjnych w głębi 
Afryki, lub o XV, wieku sztuki włoskiej: 
Dwaj przyszli szwagrowie przetańczyli z nią 
walca, kapitan von Pellheck zamówił ją do 
kadryla, oto wszystko. Udała się więc do 
ojea, prosząc, aby jej przyszedł z pomocą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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już jej nie nie może zaszkodzić, a natomiast w] 
niedalekiej przyszłości ma rossyjska ofenzywa 
znaczne warunki powodzenia. Jednak ta wła- 
śnie okoliczność przyczynia się do osłabie- 
nia nadziei pokoju. 

W Eclair wypowiada Ernest Judet w 
artykule wstępnym obawę, że Rossyi może 
przysporzyć kłopotów winieszanie się państw 
europejskich. Pierwszem ostrzeżeniem w tym 
kierunku była interpelacya w parlamencie 
angielskim. Chociaż zaś sekretarz stanu 
dał odpowiedź uspokajającą, jednakże i w 
jego słowach brzmiała nuta sceptycyzmu. 

Do londyńskiego Głobe donoszą z N. 
Jorku: Wiarygodności interwiewu, jaki miał 
z Wittem reprezentant Associated Press, nie 
zdołano obalić. Wynurzenia Wittego miały 
niezawodnie na celu zmiękczenie japońskich 
pełnomocników. 

Cel ten jednak nie da się osiągnąć. 
Japońscy pełnomocenicy mają stanowcze in- 
strukcye eo do maximum i minimum żądań. 
Jeśli zaś Witte co do każdego punktu musi 
osobno poroznmiewać się z carem, to bardzo 
łatwo może przyjść do nagłego zerwania 
konferencji. 

Fakt, że na dworcu w Petersburgu po- 
żegnali odjeżdżającego do Paryża, a właści- 
wie do Waszyngtonu Wittego, rezydujący 
tam posłowie: chiński i japoński, wywołał 
wiele sprzecznych domysłów. Gdy nadto z 
rossyjskich kół rządowych wyszła wiado- 
mość, że prawą ręką Wittego w rokowaniach 
pokojowych ma być b. dyrektor rossyjsko- 
chiniskiego banku w Pekinie, obecnie zaś 
ambasador na tamtejszym dworze Pokotyłow, 
wysnuł stąd angielski Times bardzo oryginal- 
ną, choć niezbyt prawdopodobną kombinację. 
Zapowiedziana konferencya Wittego z fran- 
cuskimi mężami stanu i finansistami w Pa- 
ryżu — pisze organ angielski — obok tego zaś 
częste narady jego z posłem chińskim wska- 
zują wyraźnie na to, że Rossya chee zwalić 
zapłatę calego odszkodowania wojennego, od 
którego Japonia odstąpić nie może, na 
Chiny. 

Wojna, wnioskuje — zdaniem Time- 
sa — Rossya, toczyła się bądź co bądź o 
Mandżuryę, zatem o posiadłość Chin. Chiny 
odzyskają tę prowineyę, powinny więc zwró- 
cić Rossyi wszystkie koszta, poniesione w 
obronie interesów Chin, zapłacić zarazem za 
budowę kolei żelaznych i za wszelkie inwe- 
stycye, wprowadzone kosztem tak wielkich 
wysiłków przez Rossyę w Mandżuryi. . 

Jeżeli dwór chiński, żywiący, mimo 
wszystko, niechęć do Japonii, uzna to rozu- 
mowanie Rossyi za słuszne, potrafi ona wów- 
czas wystawić Chinom taki rachunek, który 
pokryje z naddatkiem wynagrodzenie wojen- 
ne, żądane przez Japonię. 

Rossya zamierza także użyć wpływów 
Chin we Francji, celem przeprowadzenia 
konwersyi pożyczki, której sama uzyskać nie 
może i postarać się przez wzmoenienie sto- 
sunków przyjaznych z Ohinami o przywró- 
cenie wpływowego stanowiska swego na 
Wschodzie. 


Jubileusz Belgii i wystawa 
w Leodyum. 


Belgia święci w r. b. 75-letni jubileusz 
niepodległości i trudno zaprawdę święcić go 
poważniej, piękniej, jak to uczyniono w pań- 
stwie króla Leopolda. Urządzona dla uświe- 
tnienia jubileuszu wystawa, jest niejako świa- 
dectwem tego wszystkiego, co zdziałała Bel- 
gia, w niepodległości swej znajdując oparcie 
i zachętę. 

Wcielona po bitwie pod Jemappes (7 
listopada 1792) do Franeyi, podzielona przez 
nią na dziewięć departamentów, wyzwoliła 
się z pod tego zwierzchnictwa dopiero po 
upadku Napoleona i połączona z Holandyą 
w jedno państwo, przeszła pos rządy W il- 
helma Fryderyka  Orańsko - Nassauskiego, 
(Wilhelm I.). Kongres wiedeński i drugi 
pokój paryski (1815) zatwierdziły ten stan 
rzeczy. Ale pomiędzy handlową nawskróś 
Holandyą a przemysłową Belgią istniało zbyt 
wiele różnie, by związek ów mógł się długo 
utrzymać. l 

Rewolucya francuska w r. 1880 roz- 
płomieniła także umysły Belgijczyków. W dniu 
urodzin króla 24 sierpnia 1880 wybuchły 
nagle w Brukseli rozruchy i utworzyła się 
milicya obywatelska; zdarto sztandary kró- 
lewskie, by w ich miejsce zatknąć szkarła- 
tną flage flamandzką. Rzucone przez stolicę 
hasło znalazło oddźwięk w innych także 
miastach. Wysłany przeciwko Brukseli na 
czele 14.000 wojska ks. Fryderyk, zajął część 
jej górną, dolna jednak stawiła skuteczny 
opór, a niebawem wyparła księcia zupełnie 
ze stolicy i zmusiła do odwrotu do Mecheln. 
Powstanie tymczasem ogarnęło kraj cały. 
Utworzył się rząd prowizoryczny i ogłosił 
dnia 4 października 1880 niepodległość 
Belgii. 

D. 4 listopada uznała konferencya lon- 
dyńska rozdział obydwóch, złączonych dotąd 
królestw. Prowizoryczną regencyę objął w lu- 
tym roku następnego, po odrzuceniu przez 
kongres narodowy kandydatur ks. Nemours 
i ks. Leuchtenberskiego, prezydent kongresu 
br. wurlet de Chokier i ustąpił dopiero 4 
czerwca, przelewając prawa zwierzchnicze na 
ks. Leopolda Sasko-Koburskiego, który obwo- 
łany został królem Belgii. 

Holandya próbowała wprawdzie zapo- 
mocą niespodzianej inwazyi zmusić Belgię 
do złączenia się z nią napowrót, ale dzięki 
pomocy Francyi, zamach ten odparto. Odtąd 
szła już Belgia własną swoją drogą, a do- 
kąd zaszła, wskazuje właśnie urządzona w 
Leodynw wystawa. 

Wystawa jest urządzona na modłę 
wszechświatowych, lecz oczywiście nie w 
tych rozmiarach, jak amerykańska w St. 
Louis. Ale dla tych, co nie znają wystaw 
wszechświatowych, wystawa w Litge wy- 
starczy. Rozłożona na brzegach rzeki Meu- 
ze, a raczej jej kanału LOurthe, zajmuje 
ona dużą przestrzeń, a przeszło połowa miej- 


sea pochłonięta została przez okazy olbrzy- | 


miego przemysłu belgijskiego. W wielkich | 


drewnianych halach widzi się całe króle- 
stwo żelaza. Tu wystąpiły najwybitniejsze 
firmy belgijskie; tu stoją szeregi maszyn 
najnowszych konstrukcyj ; tu podziwiać mo- 
Żna ogromny motor parowy, poruszający ol- 
brzymie koło rozpędowe bez żadnego szme- 
ru. A wojna jednak wdarla się i do tej 
świątyni pracy. Swiadezą o tem obszerne 
hale z okazami najnowszej broni, wyrabia- 
nej w Liège i oddziały belgijskiego mini- 
stęrstwa wojny; tu można oglądać w natu- 
rze śmiercionośne potwory armatnie, po- 
cząwszy od drobnych haubice i dział gór- 
skich, a kończąc na olbrzymich 18-calowych 
armatach stalowych. Ciekawi mogą nasycić 
oko widokiem rozstawionych wszędzie poci- 
sków wszelkiego wymiaru, od 3-milimetro- 
wych do 15-calowych. Wielka stalowa tor- 
peda, sprawczyni wielu nieszczęść, błyszczy 
tutaj długim stalowym grzbietem. Wrażenie 
tych hal śmierci potęgują jeszcze liczne po- 
stacie przechodzących mimo żołnierzy bel- 
gijskich wszelkiego rodzaju broni. Przycho- 
dzą zwiedzać wystawę w swoich przepysznych 
mundurach: ułani, artylerzyści, piechurzy. 
Belgia umie ładnie ubierać swoje wojsko i 
wyrabia dla niego broń doskonałą, 

Dwadzieścia narodów wzięło udział w 
jubileuszowej wystawie belgijskiej. Rozumie 
się, są tutaj: Anustrya, Francya, Niemcy, 
Anglia; są Stany Zjednoczone, Holandya, 
Szwecya. — Wszystkie te kraja wystawiają 
głównie przemysł. Włochy dostarczyły wiele 
wyrobów artystycznych. Figurują tu także 
Turcya i Persya z wyrobami wschodnimi. 
Chiny także rozłożyły się ze swymi smoka- 
kami i porcelanami. W oddziale japońskim 
kilkunastu synów Nipponu, ubranych w no- 
we stroje europejskie, nie szczędzi objaśnień 
co do rozmaitej japoszczyzny. W dużym od- 
dziale rossyjskim figurują na wstępie py- 
szne niedźwiedzie wypchane, wspaniałe wazy 
z jaspisu i innych kamieni, a w końcu od- 
działu stoją dobrze zrobione postacie sani- 
taryuszy, niosących rannego do szpitala po- 
lowego — smutne przypomnienie wojny. Po- 
zatem wystawa ma jasny wygląd czegoś mło- 
dego, rwącego się do życia i harmonii, prze- 
glądającego się w kolosalnej wielkości lu- 
strzanych szybach belgijskich. Tłumy prze- 
lewają się przez sale i hale, brzmi muzyka, 
szumią kaskady, słychać zewsząd głos mło- 
tów, gwizdanie parowych pociągów, syk 
tramwayów elektrycznych. — Przy placu 
głównym są pawilony z teatrzykami, gdzie 
występują naturalni Hindusi, Chińczycy, Su- 
dańczycy. Ruch wre, tysiące ludzi wciąż przy- 
chodzą i odehodzą. 

Dokoła Leodyum — śliezne widoki na- 
pół górskie, słońce świeci jasno w tym kraju, 
a muzyka wciąż gra. I tylko organizatoro- 
wie wystawy pytają siebie w głębi ducha: 
czy powiedzie się wystawa finansowo? Może 
nawet da zyski większe, bo trwać będzie aż 
do listopada, a Leodyum leży w punkcie, 
przez który idą wielkie drogi żelazne do Pa- 
ryża, Londynu, Berlina. 


Bruksela, 22 lipca. Z powodu 75 ro- 
cznicy niepodległości Belgii odbyło się wczo- 
raj w katedrze uroczyste Ze Deum w obe- 
eności króla i naczelników władz. Areybi- 
skup Mecheln, otoczony biskupami, powitał 
króla, który podziękował duchowienństwu za 
lojalność i życzył misyonarzom powodzenia 
w ich pracy. 


Na Krecie. 


mnnn 


Wczorajsza depesza z Konstantynopola 
przyniosła wiadomość o szerzącem się coraz 
bardziej powstaniu na Krecie. Uwaga sfer 
politycznych Europy była tak zajęta do- 
nośnymi wypadkami na Dalekim Wschodzie, 
że wypuściła na chwilę z swej uwagi Kre- 
teńczyków i ich sprawy. Trudno dziwić się, 
że skorzystali oni z tej sposobności i snuli 
dalej rozpoczęte przędziwo rozterek, walk 
podjazdowych i różnych innych wysiłków, 
aby uwolnić się z pod opieki mocarstw, 
czuwających nad całością i bezpieczeństwem 
wyspy. 

Państwa opiekuńcze powzięły już plan 
działania, na wypadek, gdyby powstańcy nie 
usluchali wezwania do złożenia broni. Ró- 
żnią się tylko w zapatrywaniach na różne 
szczegóły akcyi. Rossya proponuje wzmo- 
enienie międzynarodowej załogi wojskowej, 
Włochy — blokadę Krety, Grecya dąży do 
tego, aby jej powierzono przywrócenie po- 
rządku, co równałoby się faktycznemu przy- 
łączeniu Krety do państwa Hellenów. 

Panuje więc na razie niepewność co do 
losu, jaki spotkać ma Kretę. Przed rozpo- 
częciem kroków stanowczych usiłują mocar- 
stwa przeszkodzić rozszerzaniu się powsta- 
nia. Jednym z takich środków zapobiega- 
wczych jest zakaz dowozu broni i amunicyi 
wydany przez rząd grecki i kontrola nad 
statkami, zmierzającymi do portów Krety. 

Po zwołaniu zgromadzenia narodowego 
wyspy, zebrali się przywódcy trzech stron- 
nietw u prezydenta Izby Miehelidakisa, a o 
wynikach ich narady donosi Polit. Corr., 
że zapadła tam uchwała, na podstawie któ- 
rej Izba popierać będzie ks. Jerzego, ponie- 
waż jego obecność na Krecie daje najwię- 
kszą rękojmię dojscia do skutku unii z Gre- 
cyą. Przywódcy zajmowali się również pro- 
jektem reformy finansów, niezbędnej dla 
przywrócenia ładu w administracyi państwo- 
wej, a ton ich rezolueyi był spokojny i pe- 
łen uniarkowania. 

W ostatnich czasach poczęły się zao- 
strzać stosunki pomiędzy chrześciańską a 
mabometańską ludnością wyspy. Mahometa- 
nie zwrócili się nawet w kilku gminach z 
prośbą o pomoc do rządów opiekuńczych, a 
prośbę tę wystosowali do włoskiego ministra 
spraw zagranicznych. 


IBSEN JAKO TEORETYK SZTUK 


Dramaturg Ibsen tak potężną osobowo- 
ścią zaciążył nad sztuką współczesną, iż prze- 
słonił zupełnie obraz na ewolucyę talentu 
i ukształtowanie się charakteru wielkiego 
Maga Północy. Dramaty Tbsena usunęły w 
cień jego utwory liryczne i prace teorety- 
czne. Zepchnęły niejako samego autora, jego 
osobowość, na plan drugi. Tkwiło to zresztą 
już w rodzaju i charakterze jego twórczości. 
Dramat najmniej pozwala czytelnikowi czy 
widzowi przenikać duszę twórcy, najbardziej 
działa swą wewnętrzną wartością, problema- 
tem, w sobie rozmieszczonym. O ile n. p. 
poezya liryczna pociąga za sobą i stawia 
nam wciąż przed oczy twórcę, o tyle dramat 
postępuje przeciwnie : twórca nie istnieje w 
samym dramacie, widać tylko jego wizyę. 
W poezyi lirycznej działa poeta, w dramacie 
jego „bohater“. -~ 

Stąd też pochodzi, że stosunkowo mało 
zajmowano się Ibsenem, jako takim, jako 
osobą. Prócz biograficznych notat, niewiele 
na tem polu postąpiono; osobowość Ibsena 
pozostała tajemnicą, o której wytłómaczenie 
niezbyt się kuszono. Każdorazowa próba syn- 
tezy docierała co najwyżej przemian w obrę- 
bie twórczości dramatycznej Ibsena, tłóma- 
czyła powstanie dramatów, ich związek i 
przyczynowe kojarzenie się w całokształt, 
lecz do poglądów Ibsena nie przenikała. 

Wina spoczywała w tem, że na Ibsena 
spoglądano najczęściej jedynie z punktu wi- 
dzenia jego utworów dramatycznych. A je- 
dnak: cała jego uprzednia działalność, umiej- 
seowiona w szeregu poematów lirycznych i 
rozpraw teoretycznych, rzuca jasny snop świa- 
tła na twórcę samego, charakteryzuje zna- 
komicie fizyognomię jego duchową z czasów, 
kiedy w nim dopiero rodził się dramaturg, 


tłómaczy stosunek jego do otoczenia, wśród 
którego dojrzał. 


Chcąc pojąć eałą ewolucyę ducha Ibse-; 


na, nie wystarcza zająć się samymi tylko; 
dramatami, lecz należy również sięgnąć do 
pierwocin jego literackich. Z dramatów wy- 
snuć możemy, o co właściwie Ibsenowi cho- 
dzi, tendencye jego działalności; z pierwo- 
cin wyziera droga, którą duch jego przebył, 
zanim się ujednostajnił, usilnił i do walki ży- 
elowej przysposobił. 

Przyjrzawszy się bacznie epoce tej w 
życiu Ibsena, stwierdzamy ze zdumieniem, 
że odsłania się przed nami twarz druga, nie- 
znana, a wielce interesująca. Widzimy tu 
ślady potężnych walk ze sobą samym, fer- 
mentów i rozpaczliwych rozterek. Widzimy 
jednak już zadatki przyszłości, nikłe kiełki, 
które z biegiem czasu w olbrzymy rozróść 
się miały... 

Dlatego też niezwykle zainteresowanie 
budzi wydanie tych zaczątków literackich, 
które niedawno temu pojawiło się jako pier- 
wszy tom zbiorowego wydania niemieckiego”). 
Wezytując się w te utwory, niemal na ka- 
żdym kroku czujemy się pobudzeni do zesta- 
wień i porównań. Pozostajemy pod wraże- 
niem, jakobyśmy, krocząc od ujścia potężne- 
go strumienia, docierali do źródlisk, ukrytych 
dotychczas przed naszemi oczyma. Słyszymy 
w tych nieudolnych niejednokrotnie „pró- 
bach“ melodye przyszłości... Widzimy szare 
kontury późniejszych budowli... Ileż remini- 
scencyl budzą posępne strofy młodego lbse- 
na, w których mieści się już zgryźliwy pe- 
symizm i gryząca ironia starca-samotnika... 
kiedy czytamy : 


„Ach, wir sind entweder Gäste, 
Die man lud zum Lebensfeste, 
Oder ausgeschlossen stehen, 


*) Henrik Ibsens, Sämtliche Werke. I. Band. 
„Gedichte und Prosaschrifton*. Berlin. Verlag 
S. Fischer, 1905. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 23. lipca 1905. 


Schauerne vor des Nachiwinds Treiben, | dramaturgów wstąpił zupełnie „uzbrojony“. 


Auf der Strasse wir und sehen 
Aufwärts mach den hellen Scheiben...“ 


Zda się nam, że widzimy tego swobo- 
dnego starca, spoglądającego wyniośle i po- 
gardliwie na trzodę ludzka, którą tylekroć 
do krwi wysmagał — bezskutecznie. A jednak 
był Ibsen, kiedy to napisał, jeszcze młodzie- 
niaszkiem... 

Same dla się nie są wyniki ówczesnej 
działalności Ibsena czemś nadzwyczajnie war- 
tościowem ; nabierają one dopiero wagi w 
zestawieniu z późniejszą twórczością autora 
„Upiorów* jako podstawowy rys jego fizyo- 
gnomii duchowej, Kto chce mieć pewność, 
że antora tego do gruntu poznał, musi się 
zaznajomić z jego poematami lirycznymi. 
Zyska wówczas przeświadczenie, że dramaty 
Ibsena są uzupełnieniem i formalnie od- 
miennym, bo w kształty dramatu wcielonym 
odlewem tego, co już w młodym poecie tkwi- 
ło. Tylko, że te poematy trzeba umieć czy- 
taca e = AF j 

Pozostaje jeszcze drugi dział w twór- 
czości młodego Ibsena, dotychczas prawie 
nieuwzęlędniany — jego prace teoretyczne. 
Jeśli w poematach znajdujemy niewyczerpa- 
ny skarb motywów, które później decydują- 
cą odegrały rolę w tworzywie dramatycznerm, 
w nastroju i problematach, tamże zawar- 
tych — to niemniejsze znaczenie, ze wzglę- 
du na rozwój Ibsena, przypisać musimy jego 
utworom teoretycznym i krytycznym. Stwier- 
dzamy tu ścisły związek, jaki zachodził mię- 
dzy pojęciami Ibsena o sztuce, a ich pra- 
ktycznem wcieleniem. Odnajdujemy tu „ro- 
zum* Ibsena, wglądamy w pracownię jego 
ducha i przekonujemy się, że wszystko, co 
duch ten wytworzył, nie było rzeczą przy- 
padkową, lecz wypływem bardzo uświado- 
mionej, bardzo gruntownej i ścisłej struktury 
teoretycznej. 

. Ojcem dramaturga był teoretyk i kry- 
tyk. Stąd to pochodzi, że Ibsen w poczet 


Kształtował śmiało i pewnie. Wiedział, w 
jakich formach przejawić to, co chciał. Za- 
dnych też w dramatach jego nie ma wahań 
i niepewności odnośnie do teoretycznych 
podstaw. Zanim Ibsen napisał pierwszy dra- 
mat, już przebył lata krytycznych i teore- 
tycznych dociekań i rozstrząsań. Lata od 
1851—1863 poświęcił gruntownym studyom 
nad wszelkimi działami sztuki, wyrabiając 
sobie granitowe sądy, którym się już do 
końca życia nie sprzeniewierzył. lbsen nie 
szukał dla swych pomysłów form —jį miał 
je gotowe. 

Lecz nietylko w zakresie dramatu u- 
świadomienie Ibsena zyskało gruntowne teo- 
retyczne podstawy. Studya jego obejmowały 
całokształt sztuki. Od epopei ludowej po 
krytykę teatralną, wszędzie Ibsen badaniami 
swemi stwarzał sobie jasny pogląd na rzecz. 
Zwłaszcza zajmował go stosunek twórcy do 
czytelnika, owe misteryum przeszczepiania 
idei dzieła w osoby najróżniejszych przeko- 
nań i usposobień, tajemnica oddziaływania 
poety na ogół. Tem się tłómaczy, że Ibsen 
posiadł tak znakomitą znajomość „duszy 
zbiorowej”, do której ze swemi dziełami się 
zwracał, że zawsze odnajdywał drogę do du- 
szy widza czy czytelnika. Znajomość teatru, 
jego potrzeb i wymogów była też grunto- 
wna. Sam przez lat wiele występował jako 
krytyk teatralny; ferował wyroki o drama- 
tach, wystawionych w teatrach w Chrystya- 
nii i Bergen, kształtował i przerabiał po- 
czucie estetyczne tłumów, walczył z poglą- 
dami zaśniedziałymi, staczał zawzięte boje 
z krytykami innymi, dochodząc w polemice 
nieraz do zacietrzewienia, graniczącego z 
gburowatością. To też, kiedy sam w szranki 
wystąpił, był znawcą sztuki, dramatu, sce- 
ny — doskonałym. 


(Dokończenie nastąpi). 
Bertold Merwim. 


Yemen odzyskany. 


Wiadomo, ile kłopotu sprawiło Turcyi 
powstanie w Arabii. Synowie puszczy nigdy 
nie okazywali zbyt wiernej uległości w obec 
padyszacha, który zresztą jest w ich oczach 
uzurpatorem i któremu też dochowują posłu- 
szeństwa o tyle tylko, o ile ono może być 
siłą-mocą wymuszone. 


Plemiona tamtejsze uważają się za wy- 
brane i święcie wierzą, że wśród nich tylko 
utrzymuje się dotąd ród proroka, im zatem 
przypada zwierzchnictwo w świecie maho- 
metańskim. Ponieważ zaś władze tureckie nie 
pomijają niczego, czem mogłyby do siebie 
zrazić ludność, nie dziw więc, że powstanie 
wybuchło i że tak łatwo objęło cały skwarny 
przestwór Yemenu i Asiru. 

Na czele powstańców stanął waleczny 
Mahmud ben Yakia. Niekarne, źle żywione 
i odziane wojska tureckie nie potrafiły sta- 
wić czoła dzikiemu impetowi Arabów. Klę- 
ska po klęsce spadała na hufce rządowe; 
jeden gród po drugim wpadał w ręce Mah- 
muda. A kiedy zwycięski Arab, tryumfami 
upojony, ogłosił sułtana władcą nieprawym, 
siebie zaś kalifem wiernych, panika ogar- 
nęła sfery rządowe w Konstantynopolu. Po- 
częto tam już liczyć się z możliwością utra- 
cenia Yemenu i Asiru i z biegu wypadków 
sądząc, należało w istocie obie te prowincye 
uważać prawie za stracone. 

Ale rozpaczliwe położenie podnieciło 
Turcyę do wysilenia całej swej energii i, 
jak obecnie dochodzą wieści, wysiłki te nie 
pozostały bezowocne. 

Wedle półurzędowych wiadomości z 
Konstantynopola, opierających się na rapor- 
tach z yemeńskiej Menachy, zdołał Feizi 
basza rozbić dnia 15 b. m. obozy powstań- 
cze pod Jlardżesbi, Eluban i Dżellal-Ras, 
przyczem wyprawił rzeź formalną. W obee 
tego zwycięstwa wywiesiło 80 osad arab- 
skich białe flagi, a ludność napływa ze wszy- 
stkich stron dla składania hołdów uległo- 
ści. Jeżeli tak ma się rzecz w istocie, Tur- 
cya lżej może odetchnąć, utrata bowiem 
„Arabii szezęśliwej*, jak nie bez powodu 
nazywają Yemen i Asir, oznaczałaby nietyl- 
ko moralną, lecz także materyalną dotkliwą 
klęskę. 

Yemen jest ziemią błogosławiona, po- 
siada plantacye kawy, rozwinięty chów 
owiec i kóz. połów pereł i masy perłowej, 
kopalnie żelaza i miedzi. Płodów tych wy- 
wozi za 20 milionów franków. Ludności ma 
przeszło 2 i pół mil. Główne miasto Sanaa, 
dawniejsze Uzal, położone na płaskowzgo- 
rzu, wyniosłem - 1800 metrów nad poziom mo- 
rza, ma przeszło 40.000 mieszkańców. An- 
olicy oddawna interesują się tym krajem, 
pozakładali konsulaty w FHodeidah i na wy- 
spie Kamaran i obecnie zamierzają budować 
kolej żelazną z Adenu do Sanaa. Aden ze 
swą 180.000 ludnością, wraz z całym pół- 
wyspem, należy od roku 1889 do Anglii i 
jest jednym z najbardziej handlowych pun- 
któw na drodze do Indyj i na Daleki Wschód 
Azyi. W ogóle Anglia ma wiele przyczyn, 
by interesować się Arabią, a złośliwe ko- 
mentarze twierdzą, że wybuch powstania nie 
był dla niej niespodzianką, a tem mniej 
niespodzianką niemiłą. 


KRONIKA 


Lwów, 22 lipca. 


— Kalendarz. 

Niedziela (23 lipca). 

Apolinarego. —  Zwlisława. 
Mnucz. 

Wschód słońca o godzinie 4:29 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:40 po poludniu. 

Poniedziałek (24 lipca). 

Krystyny. — Tubomiry. — Jewtymyja. 

Wschód słońca o godzinie 4:30 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:88 po południu. 

Posiedzenie komitetu obszerniejszego 
lokalnej wystawy prac uczniów rę- 
kodzielniczych we Lwowie o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Izby rękodzielniczej. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Zmiennie, miernie ciepło, zwolna polepszenie; 
w Galicyi zachodniej: Pogoda piękna, mniej lub 
więcej wietrzno, ciepłota się powiększa 


SS. 45 


— Nowy prywatny docent. P. Mi- 
uister wyznań i oświaty zatwierdził uchwale 
grona profesorów Uniwersytetu lwowskiego, po- 
wołującą dr. Stanisława Grabskiego a Krako- 
wa, na prywatnego docenta filozofii i metodolo- 
gii umiejętności społecznych w Uniwersytecie 
lwowskim. 

— Na Uniwersytecie lwowskim 
wygłosili wczoraj wykłady habilitacyjne: dr. 
Kazimierz Panek, docent hygieny „O kanaliza- 
cyi“, dr. Modrakowski, docent farmakognozyi 


„O naparstnicy purpurowej”, i dr. Markowski, 
docent anatomii „O nerwach rdzeniowych”. 


— Na Uniwersytecie lwowskim 
odbędzie się w poniedziałek, 24 b. m., promo- 
cya p. Zygmunta Motylewskiego, doktora nauk 
technicznych i dyplomowanego inżyniera w Ber- 
linie na doktora filozofii. 

— Wiadomości kościelne. Dyece- 
zya przemyska obrz. łać.: Nowowyświęceni księ- 
ża przeznaczeni: ks. Barcikowski Władysław 
do Dobrzcehowa, ks. Beigert Ferdynand do Bła- 
żowy, ks, Bienieda Józef do Świlezy, ks. Du- 
tkiewiez Tadeusz do Staromieścia, ks. Jamróz 
Jan do Jedlicza, ks. (iąsiorek Władysław do 
Sieniawy, Ks. Korpak Szymon do Kobylanki, 
ks. Kotula Kazimierz do Rymanowa, ks. Kre- 
szko Karol do Gorlic, ks. Łańcucki Władysław 
do Woli zarzyckiej, ks. Nowakowski Michal do 
Przewrotnego, ks. Rąpała Walery do Cieklina, 
ks. Stee Marcin do Miechocina, ks. Wnuk Igna- 
cy do Dubiecka, ks. Zielański Floryan do So- 
kołowa. 

Przeniesieni: ks. 
Łańcuta do Krasiczyna, ks. 
z Mościsk do Drohobycza, ks. Jaracz Jau 
z Brzostka do Pruehnika, ks. Lewkowicz Jan 
z Rychcie do Lańcuta, ks. Kolasa Jan z Du- 
biecka do Rychcie, ks. Michalowski Bronisław 
ze Swilczy do Gwoźnicy górnej, ks. Zarnowski 
Apolinary z Sądowej Wiszni do Jawornika pol- 
skiego, ks. Leja Adam ze Staromieścia do Le- 
żajska, ks. Laskawski Ignacy 2  Przewrotnego 
do Krosna, ks. Szutek Józef z Jedlieza do Ru- 
dawy, ks. Mularczyk Jan z (xwoźnicy do Nie- 
naszowa, ks. Owczarski Jan 4 Nienaszowa do 
Urzejowie. 

— Generałem Zgromadzenia 00. Zmar- 
twychwstańców na odbytej w tych dniach ge- 
neralnej kapitule w Rzymie wybrany został O. 
Jan Kasprzycki, dotychczasowy prowincyał mi- 
syi polskiej w Ameryce, licencyat filozofii i te- 
ologii. Greneraluym prokuratorem wybrany został 
0. August Mosser, były przełożony domu 00. 
Zmartwychwstańców w Adryanopolu (w Bułga- 
tyi), były dyrektor tamtejszego gimnazyum. 

— Opusty podatkowe. Krajowa dy- 
rekcya skarbu podaje do wiadomości, źe w r. 
1905 należą się następujące opusty w podatkach 
bezpośrednich: a) w podatku gruntowym opnst 
w wysokości 157/,; by w podatkach domowych 
z wyjątkiem podatku a', od dochodu % budyn- 
ków. od podatkn domowego czasowo uwolnio- 
nych, opust w wysokości 12:5,,. Ogólna suma 
powszechnego podatku zarobkowego została zni- 
żona na r. 1905, podobnie jak za rok poprzedni, 
o 258/, i wynosi kwotę 35,909.64| koron 86 
hal. Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw obo- 
wiązanych do publicznego składania rachunków, 
przypisany i pobierany być ma w r. 1905 w 
wysokości 10/4, jak w roku ubiegłym. Opusty 
pod a) i b) będa obliczane tylko od rządowej 
należytości podatkowej z wyłączeniem dodatków 
autonomicznych i zostaną zapisane przez urzędy 
podatkowe w książeczkach podatkowych i naka- 
zach platniezych na te podatki. kiedy to zapi- 
sanie będzie mogło nastąpić, poda każdy nrząd 
podatkowy osobnemi obwieszczeniami do wiado- 
mości. 


Horowicz Stanisław z 
Fiema Wincenty 


— Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie nadsyła nam następujący komu- 
nikat z prośbą o umieszczenie: 

1. Pociąg sezonowy Nr. 49, 1020, 1120, 
1219, 6120 odjeżdżający 4 Krakowa o godzinie 
3 po południu, przybywający do Rabki o go- 
dzinie 6 minut 57 wieczorem, a do Zakopane- 
go o godzinie 8 minut 30 wieczorem, jakoteż 
pociąg sezonowy Nr. 6113, 121%, 1113, 1013, 
44 odjeżdżający z Zakopanego o godzinie § mi- 
nut 40 rano, z Rabki o godzinie 10 minut 23 
przed południem, a przyjeżdżający do Krakowa 
o godzinie Ż minut 4 po południu, będą kurso- 
wały do 30) września b. r. włącznie, 

2. Pociąg osobowy Nr. 6LIL, odjazd z Za- 
kopanego o godzinie 10 minut 15 przed połu- 
diem, przyjazd do OChabówki o godzinie 12 
minut 15 w południe, będzie kursował dopiero 
od | października b. r. 

3. Pociąg osobowy Nr. 6511, odjeżdżają- 
cy ze Suchyhory o godzinie 8 minut 20 rano, 
a przyjedzający do Nowego Targu o godzinie 
9 minut 23 przed polndniem, będzie kursował 
do 30 września b. r. włącznie. 

4. Pociąg mięszany Nr. 6551, odjazd ze 
Suchyhory o godzinie 9 mimut 40 przed połu: 
dniem, przyjazd do Nowego Targu o godzinie 
10 minut 57 przed południem, będzie kursował 
dopiero od 1 października b. r. 

5. Pociąg mieszany Nr. 6552, odjazd z 
Nowego Targu o godzinie 5 minut 40 rano, 
przyjazd do Suchyhory o godzinie 7 minut 30 
rano, będzie kursował także w poniedziałki do 
30 września b. r. włącznie aż do Suchyhory. 

6. Pociąg osobewy Nr. 6514, odjazd z 
Nowego Targu o godzinie 7 minut 50 rano, 
przyjazd da Suchyhory o godzinie $ minut 55 
rano, będzie kursował w każdy poniedziałek 
dopiero od 1 października b. r. 

Pierwszy dodatek do kieszonkowego roz- 
kladu jazdy trzyjęzykowego, zeszyt II. z dnia 
l maja 1905 jest do nabycia we wszystkich 
kasach kolejowych. 

— „Skała“ lwowska urządza jutro w 
niedzielę, dnia 25 lipca b. r. wielki festyn o- 
grodowy z nader urozmaiconym programem, 
O zmroku członkowie Stowarzyszeniu odegrają 
dwie wesołe sztuki p. t. „Źywy nieboszczyk“ 


+ 


i „Tajemnica“. Poczatek o godzinie 4 po po- 
ludnin. W razie niepogody wieczorniea na sali. 

— Dyrekcya Akademii rolniczej 
w Dublanach podaje do wiadomości, że 
Wydział krajowy przedłużył termin zamknięcia 
listy zgłoszeń kandydatów do Akademii do dnia 
15 sierpnia b. r. 

— Król Alfons XIII. ma w drugiej 
połowie sierpnia przybyć do Wiednia. Król za- 
mieszka w Bargu jako gość Najj. Pana. W to- 
warzystwie młodocianego monarchy przybędzie 
także jego matka, królowa Marya Krystyna. — 
Królowa zamieszka w pałaen brata, Najdost. 
Areyksięcia Fryderyka. 

— Wyścigi konne, urządzone przez 
korpus oficerski 9 pułku dragonów, odbędą się 
dnia 29 lipca b. r. o godzinie A po południu 
ba torze Uetnerowskim, za rogatką Stryjską. 

— Do lwowskiego szpitala po- 
wszechnego przywieziono onegdaj 53-letniego 
Michała Horodeckiego, rolnika z Krzywczye, 
u którego stwierdzono wąglik. 

— Dziewięć zgromadzeń ludo- 
wych w rozmaitych punktach miasta zwołała 
na niedzielę partya socyalno - demokratyczna. Na 
porządku dziennym: strejk generalny. 

— Z Izby sądowej. W tutejszym są- 
dzie krajowym karnym odbyła się wczoraj roz- 
prawa karna przeciw Jędrzejowi Pańczyszyno- 
wi, Danielowi Mitulińskiemu, Michałowi Wiń- 
czurze i Michalinie Laudyszynowej o kradzież 
z mieszkania p. Jakóba Lewickiego kosztowno- 
ści, łącznej wartości okolo 1.000 koron. 

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try- 
bunał Patczyszyna na 5 miesięcy, Mitulińskiego 
na 2 miesiące, Wińczurą na 2 miesiące, a Lau- 
dyszynową na jeden miesiąc ciężkiego więzienia. 

A Znaczna zguba. hs. Franciszek 
Iwanieki, proboszcz z Wołkowa, zgubił wezo- 
raj w przechodzie z ulicy Lenartowicza na plac 
Bernardyński książeczkę galic. Kasy oszczędno- 
ści na 3.000 koroa, opiewającą na nazwisko 
Franciszka Scredyńskiego. 

A Pies podejrzany o wściekliznę poką- 
sal wezoraj dozorce realności Stanisława Czer- 
wińskiego. Stacya ratunkowa udzieliła Czerwiń- 
skiemn pierwszej pomocy, 

A Krwawa bójkę stoczyli wczoraj 
między sobą w szynku przy ul. Hausnera trzej 
pijani robotnicy murarscy: Antoni Kuropatwiń- 
ski, Antoni Jabłoński i Piotr Huk. fipilogiem 
tej bójki była „rozbita głowa“ u Kuropatwiń- 
skiego, którego l1uusiała opatrywać stacya ra- 
tunkowa. 

Wszystkich trzech awanturników zamknę- 
ła następnie policya w swych aresztach, celem 
wytrzeźwienia się. 

A Przysypany ziemią. Przy kopa- 
niu ziemi na budowie przy ul. Pelezyńskiej 
usunęła się wczoraj po południn nagle rozmo- 
kla w skutek deszczu ziemia i przysypała pra- 
eującego tam robotnika Jana Weresaczaka. Wy- 
dobyto go jednak z pod ziemi natychmiast, 
mimo to odniósł Wereszezak poważne obra- 
żenia. 

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej od- 
wiozlo go do szpitala powszechnego. 

A Nieostrożna jazda. Wczoraj po 
poludniu najechał samochód inżyniera £. w u- 
liey Mickiewicza na wóz należący do proboszcza 
VA Sołonki, przewrócił g0 i skaleczył konia. 

A Oszust. Policya aresztowała znów 
wczoraj nowego oszusta, który wyłudzał od na- 
iwaych datki na rzecz strejkujących robotników 
budowlanych. Jest nim czeladnik murarski Jó- 
zef Makosiej. 

A Znikła bez śladu. Z podwórza 
realności przy ulicy Pańskiej 1. 23 znikła wczo- 
raj po południu bawiąca się tam, półtrzecia ro- 
ku licząca, Marya Poźniczkówna, córka wożnicy. 

Dziewczynka jest blondyną i ubrana byla 
w ezerwong sukieukę, granatowy fartuszek i żół- 
ty kapełasz słormkowy z niebieską wstążką. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wezoraj dwóch niebezpiecznych pta- 
szków : Michała Kumiekiego i Juliana Krawca. 
Przyszli oni wezoraj do restauracyi Andrzeja 
Kraczyły, przy ulicy Zborowskich 1. 18, najedli 
się i napili, poezem usiłowali się ulotnić. Gdy 
restaurator chciał ich przytrzymać, upominając 
się o zapłatę, awanturniey pobili go, a nadto 
potukli szklanki, flaszki i klosze stojące na 
bufecie. 

Zgubiono zloty zegarek damski podwójnie 
kryty z monogramem J. S. 

Z piwnicy szynkarza Józeľa Hellera skra- 
dziono wczoraj kilkanaście butelek różnych wó- 
dek i soku malinowego, wartości około 100 
koron. 

— Tyfus brzuszny. W powiecie 
lwowskim sprawdzono w gminie Kleparów epi- 
demie tyfusu brzusznego. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Teodozya z Dorożyńskich Lisiewiczowa, 
wdowa po urzędniku dyrekcyi skarbu; Marya 
Karolina Budzieka, właścicielka realności w 50 
roku życia; Aleksandra z Birkiewiezów Naga- 
nowska, wdowa po radcy sądu krajowego wyż- 
szego, w 65 r. życia; Włodzimierz Hilary Przy- 
hoda, słuchacz III. r. praw, w 28 roku życia; 

w Libertowie, Józef Skorupka-Padlewski, 
wł. dóbr w 6S r. życia; 

w Miciżynie, Aleksander hr. Mielżyński, 
w 81 r. życia. 


— Katedra na Wawelu, po grun- 
townej restauracyi wewnętrznej, ozdobioną z0- 
stała napowrót wspauiałemi makatami i gobe- 
linami, będącemi zdobyczą króla Jana Sobie- 
skiego pod Wiedniem, które przed kilku laty 
z chwilą rozpoczęcia restauracyi katedry zosta- 
ły usunięte i umieszczone w skarbeu kate- 
dralnym. 

-— P. Adam Wroński, kompozytor 
i dyrektor orkiestry zdrojowej w Krynicy, ob- 
chodził w dniu 4 sierpnia b. r. 30-letni jubi- 
leusz kierownictwa tą orkiestrą. 

— Adwokatów w Austryi było 
z dniem 31 grudnia 1904 ogółem 4.542, o 49 
więcej uiź w roku 1908. 

— Meteor niezwykłej świetności, 
w postaci wielkiej świetlanej kuli, podziwiano 
w nocy z dnia 20 na 21 b. m. w okolicach 
Ołomuńca. 

— Straszny wypadek. Ze Szczerca 
donoszą: We wsi Christenfelde trzoda spłoszo- 
nych wołów wpadła na grupę dzieci, powraca- 


jących ze szkoły. Sześcioro dzieci zostalo zabi- 


tych, reszta jest cieżko ranna. 

— Pozazdrościła laurów głodomo- 
rom Sueciemu i Succo p. Augusta Wiktorya 
Schenk i chce dowieść, że także potrafi wytrwać 
2L dni bez pożywienia. Dziś właśnie miała ta 
artystka suż generis rozpocząć S-dniowy popis 
w jednej z kawiarń wiedeńskich. 

— Następca Mikulicza. Na stano- 
wisko kierownika kliniki chirurgicznej we Wro- 
eławiu, opróżnione przez śmierć prof. Mikuli- 
cza, powołany został prof. dr. Garre z Kró- 
lewca. 

— Bankructwo teatrów rządo- 
wych w Warszawie. Pisma warszawskie 
donoszą, że teatra tamtejsze przechodzą obecniu 
chwile najcięźszego przesilenia, które odbić się 
może fatalnymi skutkami na dalszych losach 
teatru warszawskiego. Od dwóch miesięcy ar- 
tyści teatrów mie otrzymali ani gaży, ani do- 
datkowych opłat od występów. Wielu z nich 
wyjechało na urlop za pożyczone pieniądze i 
zadlużyło się z konieczności w różnych instytu- 
cyach kredytowych i u lichwiarzy. Wśród służby 


teatralnej słychać również szemrania, że im 
opóźniają wypłatę zasług, skazując na nędze. 


Długi teatrów wynoszą z górą dwieście tysięcy 
rubli, a niema nadziei, aby w obeenem poloże- 
niu polityeznem rząd zechciał pokryć deficyta 
z funduszów państwowych. Jako przyczynę tego 
zastoju i przesilenia pisma podają fatalna go- 
spodatkę finansową prezesa Herschelmana i jego 
kliki, oraz zupełną nieudolność kierownictwa 
artystycznego, panowanie rutyny i systemu pro- 
tekcyjnego. 

[I najgorsze jest to — kończy krytyk Ku- 
rycra Warszawskiego — że niema żadnej na- 
dziei, aby przy obecnym systemie rządów teatral- 
nych uwierzyć można w jutro pomyślniejsze, 
Jedno jest tylko wyjście 4 tego labiryntu i tego 
trzęsawiska: „Wydzierżawić teatry rządowe 
przedsiębiorcom prywatnym i przyznac im w ra- 
zie potrzeby subwencye miejska”, Z myślą tą 
nosił się już przed kilku laty książę Imeretyń- 
ski, a w chwili obecnej jest ona jedyną deską 
ratunku. 

— Ścięcie kobiety w Poznaniu. 
O eszekucyi, dokonanej przed kilku dniami w 
Poznaniu na osobie Pelagii Pawlakowej, która 
w dniu 31 stycznia b. r. skazana została za 
otrucie męża na karę śmierci, donosi Dziennik 
Poznański następujące szczegóły :  Straszuego 
obrzędn dokonał kat Schwietz z Wrocławia na 
podwórzu więzienia. Prośba do cesarza o ula- 
skawienie Pawlakowej nie odniosła skutku, mi- 
mo, że podobno poparła ją prokuratorya. Gdy 
Pawlakowej rano oświadczono, że zostanie stra- 
cong, przyjęła tę wiadomość obojętnie. Przy tem 
przykrem widowisku byli obecni prokurator Pil- 
ling, jako zastępca nieobecnego w Poznaniu 
pierwszego prokuratora Stammera, dałej radca 
sądu ziemiańskiego Wolffsohn w zastępstwie 
dyrektora sądu dr. Fełsmanna i około 30 osób 
cywilnych. O godz. 6 m 21 na rozkaz proku- 
tatora przyprowadzili lawłakową z celi wie- 
ziennej na podwórze dwaj dozorcy 4 nadzorcą, 
a obok postępował kapłan, którego Pawlakowa 
w ostatniej chwili zażądała, celem przygotowa- 
nia się na tamten świat. Przez całą drogę zà- 
ktywała twarz rękami. Gdy ją przyprowadzono 
na miejsee stracenia, tłómacz p. Fromm odezy- 
tał jej po polsku wyrok i pismo ecsarskie, od- 
mawiające ulaskawienia. Wtedy głośno zaplła- 
kała. Zanim oddano Pawlakową katowi, ważą 
dała jeszcze krzyża do pocałowania, poczem 
błysnął topór i głowa odpadła od tułowia. 
Zwłoki włożono do trumuy i odwicziono na- 
tychmiast na cementara św. Wojciecha. "Trwało 
to wszystko 3 minuty. 


Kronika zagraniczna. 


* Ks. Ferdynad bulgarski, ukoń- 
czywszy kKuracyę w Marycnbadzie, wyjechał dnia 
19 b. m. do Koburga. 

+ BEksplozya kotła. 4 San Diego te- 
legrafują: Na okręcie „Wellington“ nastąpił 
wybuch kotła. Z załogi liczącej 279 osób, we- 
dług dotychczasowych obliczeń, zginęło 50. — 
Wszyscy inni są ranni. Część górnego pokładu 
została w skutek eksplozyi zerwana. 


* Wielka rzeźnia paryska w La 
Vilette — jak donoszą z Paryża — spłonęła 
w tych dniach, skutkiem wzniecenia ognia przez 
zbrodniczą rękę. Straty są olbrzymie. 

* Olbrzymi pożar. Z Nowego Jorku 
telegrafują: W obu fortach, panujących nad 
wejsciem do portu tutejszego, wybuchł pożar. 
W jednym z fortów spaliły się koszary, w dru- 
gim magazyn prochu. Ogień był podlożony. 

* Ofiary topieli. Na Loarze nicopo- 
dal Nantes wywróciła sie onegdaj łódź z letni- 
kami z Paryża, skutkiem czego zginęło 9 osób. 
Dotad wydobyto 5 zwłok. 


DUSZA HOTELU. 


„Niewieścia dusza hotelu”, — wynalazek 
czysto amerykański, a zadaniem jej, podczas se- 
zonu letniego, zatrzymywać jak najdłużej boga- 
tych gości i zapewnić ieh powrót na sezony 
następne. 

Niena w wykwintnych amerykańskich sie- 
dzibach letnich tak wczesnej pory, o której, 
wyszedłszy z pokoju swego w hoteln, nie spo- 
tkałoby się bardzo sympatycznej, eleganckiej, 
wesołej młodej osoby, zawsze gotowej do gry 
w „tennisa” lub „golfa“, grającej na fortepia- 
nie, doskonałej tancerki, rozinawiającej bardzo 
chetnie, zaznajamiającej się z łatwością z inne- 
mi młodemi dziewczętami i pamiami i pozwa- 
lającej sobie na lekki, niewinny fiircik z pa- 
nami. 

Gdy utworzy się pewne kółko, wszyscy 
są przekonani, że owa młoda osoba, — nazwij- 
my ją pania Smith, — jest „duszą hotelu“. 
Ona przedstawia jednych drugim, ułatwia za- 
zmajamianie się, baczy, aby żadna z nowoprzy- 
bywających pań nie pozostała w cieniu i nie 
nudziła się: ona ma najlepsze pomysły (co 
najmniej jeden dziennie) do nowych zabaw; 
oną układa programy wycieczek z taką wpra- 
wa, jak gdyby nie innego w życiu nie robi- 
ła — słowem jest prawdziwą Opatrznością dla 
letników i.... dla właściciela hotelu. 

Zacna miss Smith uważa na dzieci i 
wie, gdzie je można znaleźć, gdy matki się nie- 
pokoją. Wchodzi śmiało do palarui. gdy w 
dzień deszczowy mężczyźni tam się chronią, a 
kobiety się nudzą i w czarujący sposób wyrzu- 
Ga panom stworzenia, że zatracają galanteryę: 
brzeczuwa wschodzące i gasnące sympatye i z 
przedziwną intuieyą kieruje każdego zawsze 
tan. gdzie najchętniej przebywa. 

Naturalnie, urocza komedyantka musi pra- 
cować od rana do wieczora, przy śniadaniu i 
przy obiedzie, przy tennisie i przy tańcu; i za- 
wsze na scenie, — smutne chwile, przygnębie- 
mie, melancholia istnieć dla niej nie mogą,, nie 
wolno jej też mieć sympatyi lub antypatyi. Za- 
daniem jej tylko utrzymanie dobrego usposo- 
biunia śród towarzystwa z tym taktem, jaki 
mieć trzeba, by nie przesadzać i nie dać po- 
mać, pod pozorami wytwornymi, że jest osobą 
płatną, 

|. „Dusza hotelu" musi mieć bajeczną pa- 

mięć, wiedzieć wszystkie nazwiska, znać wszyst- 
de twarze, być świadomą nowin dziennikar 
skichi, rozmów salonowych, a nawet plotek, 
służby, przedewszystkiem zaś musi umieć po- 
sługiwać się swojemi wiadomościami w wła- 
Sciwyn czasie i właściwem miejscu z najdy- 
skretniejszą niedyskrecyą. 


Notatki raka ryty 


Z teatru donoszą: „Weseli malżonko- 
wieś, doskonała krotochwila, która na czwartko- 
wej premierze wybornie ubawiła licznie zebraną 
publiczność — zostanie jeszcze powtórzona w 
sobotę i w niedzielę. 

Będą to zarazem dwa ostatnie przedsta- 
wienia bieżącego sezonu. Otwarcie ponowne te- 
aru nastąpi 15 sierpnia. 


Repertoar teatru miejskiego. 

_ Dziś, w sobotę po raz drugi (nowość) „We- 
seli małżonkowie“ krotochwila w 3 aktach An- 
toniego Marsa i Alberta Barré, tłómaczył Jaro- 
sław Pjeniażek. 


Głosy publiczne. 


Utrzyniujemy następujące pismo z prośbą 
Cszczęnie : 
pióra, Ne om jest u nas los pracowników 
anormalna ich twardą dolę składają się nietylko 
społeczefty,  Tętrzne stosunki wsród naszego 
polityczne M ale „także zewnętrzne warunki 
tylko, jaj a ży dziennikarzowi każą być nie- 
kiedy uyini S, szermierzem, alo nadto nie- 
V %, często nawet męczennikiem. 
ognisko, seo ch skupienie się w jedno 
piórze, staje a ie bratniej pomocy Koledze po 
Bał zd. Bieodzownem, a może stać się 
-_. BY SIę pomoc i poparcie niesie na- 
wet przeciwnikowi politycznych lub społecznych 
zapatrywań, byle Walczył pod sztandarem ró- 


6 umi 
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wno dla wszystkich zagrożonych narodowych 
ideałów. 

Takimi kierująe się względami, założono 
Towarzystwo dziennikarzy i literatów polskich 
na Rzeszę niemiecką. lnstytneya ta z jednej 
strony na podstawach czysto ekonomicznych o- 
parta, manieść pomoc materyalną członkom swo- 
im w starości lub w razie niemożności zarabko- 
wania, a z drugiej postarać się o większą łącz- 
ność przedstawicieli prasy pomiędzy sobą. 

Przez wspólną wymianę myśli, przez jun- 
formowanie sie wzajemne o stosunkach odno- 
śnych dzielnie — słowem za pomocą rozsze- 
rzenia poglądów jednostek przez zogniskowanie 
myśli i dążności, należy doprowadzić do tego, 
abyśmy każdy z osobna świadomie i zgodnie 
do jednego idealnego zdążali eelu, opierając się 
na realnych warunkach. 

Przewidując niezliczone trudności, jakie 
stanąć mogą na przeszkodzie w osiągnięciu wy- 
żej wymienionego celu, starać się trzeba prze- 
dewszystkiem o pozyskanie jak najwięcej człon- 
ków. Jakkolwiek w .miarę zwiększającego się 
ucisku społeczeństwa naszego liczba jego natu- 
ralnych obrońców w  przedstawicielach prasy 
stopniowo wzrasta i mamy już pokaźny zastęp 
czysto zawodowych dziennikarzy, jest to jednak 
stosunkowo garstka tylko, nie mogąca zapewnić 
utworzonemu Towarzystwu powodzenia mate- 
ryalnego. 

Dla tego koniecznem jest pozyskać także 
tych, którzy pracując zawodowo na innem polu, 
i w dziedzinie piśmiennietwa objawiają doda- 
tnią działalność, a mocą doświadczenia swego 
przyczynić się mogą do pomyślnego rozwoju 
nowej instytncyi. 

Poza tym zastępem mamy w społuczeń- 
stwie naszem liczne grono osób życzliwych pra- 
sie, pojmujących jej doniosłe zadanie i ocenia- 
jących twarde warunki, w których obowiązki 
spełniać jej padło. Do nich zwracamy się prze- 
dewszysikiem z usilną prośbą, aby w charakte- 
rze członków dożywotnich lub protektorów do 
Towarzystwa przystąpić zechcieli. 

Sadzimy, że nikt nie zaprzeczy potrzebie 
naszego Towarzystwa i że wszyscy, uznający 
ważność tej placówki, tak dziennikarze zawo- 
dowi, jak literaci dołożą starań, aby mu zape- 
wnić warunki bytu przez jak najliczniejsze za- 
pisywanie się na członków.*) Zgłoszenia prosi- 
my nadsyłać na ręce sekretarza p. Józefa Go- 
ździewicza w Poznaniu, ulica Kopernika 1. 4 b, 
który na życzenie wysyła ustawy Towarzystwa. 

Poznań, dnia 20 lipca 1905 r. 

Zarząd Towarzystwa dziennikarzy i literatów 
połskich na Rzeszę niemiecką. 
Józef Kościelski, prezes, ks. Stanistaw Oko- 
miewski, wiceprezes, Józef Głożdziewicz, sekre- 
tarz, Marcin Biedermann, skarbnik, Stefan 
Chociszewski, Dyonizy Królikowski, Franci- 
szck Krysiak, radni. 


*) Wyjątki z ustaw: $ 7 Członko- 
wie są: L. rzeczywiści; II. a) honorowi, b) do- 
żywotni, c) protektorzy czyli wspierający. 

$ 8. Członkiem rzeczywistym może być 
tylko dziennikarz lub literat bez różniey płci, 
choćby także pracował na innem polu. 

$ 9. Członkiem honorowym może być 
mianowany każdy bez wzgłędu na płeć i na- 
rodoweść zasłużony literat, dziennikarz lub ar- 
tysta, a także każdy inny za szczególne zasługi 
położone względem Towarzystwa. 

$ 12. Członkiem dożywotnim i protekto- 
rem może być każdy Polak, który ukończył 2] 
lat życia, bez względu na płeć. 

$ 18. Członek rzeczywisty płaci rocznie 
12 marek składki w ratach kwartalnych. — 
Wstępne wynosi 3 1uarki. 

$ 14. Członek dożywotni wpłaca jedno- 
razówo najmniej 200 marck. Protektor opłaca 
rocznie najmniej 12 marek. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Stan zasiewów i żniw, według spra- 
wozdania Ministerstwa rolnietwa, do połowy 
lipca b. r. wykazuje nader pomyślne rezul- 
taty, dzięki sprzyjającej temperaturze. W Dol- 
nej i Górnej Austryi, w południowych Mora- 
wach żniwa są w pełnym toku odnośnie do 
żyta. Pszenica szybko dojrzewa i pozwala 
spodziewać się pomyślniejszego jeszcze plo- 
nu. Jęczmień przeważnie wyborny w Gali- 
eyi. Owies niezły. Zbiory, zwłaszcza we 
wschodniej Galicyi, powinny wypaść do- 
skonale. Rzepak ogólnie dobry. Siano do- 
skonałe, zwłaszcza we wschodniej Galicji. 
Kapusta bardzo słaba — jedynie w niektó- 
rych okolicach Galicyi wschodniej dobra. 


OSTATNIA POCZTA 


Narodmi Listy donoszą : Ostatnimi czasy 
częstokroć austro - węgierskie konsulaty w 
Frankfurcie i Londynie zwracały czeskie 
urzędowe akta praskiego magistratu, z do- 
piskiem: „dołączyć tłómaczenie*. Na zażale- 
nie do Ministerstwa spraw zagranieznych, 


na Krecie. 


poleciło Ministerstwo austro - węgierskie am- 
basadorom i konsulatom przyjmować i zała- 
twiać czeskie pisma i o tem zawiado- 
miło przez Namiestnietwo praski magistrat. 


Hakatystyczny Posener Tageblatt w 
osobnym artykule zajmuje się uzupełnia- 
jącymi wyborami, jakie w niedlugim 
czasie odbędą się w Prusach Zachodnich i 
na Górnym Szląsku i wzywa Niemców. aby 
nie dopuścili do wyboru Polaków. Wspomi- 
nając o kandydaturze p. Korfantego, straszy 
centrum „polskiem niebezpieczeństwem*. — 
Przeraża go również wzrost polskiego rady- 
kalizmu na Górnym Szląsku. 


Komisya senatu francuskiego przyjęła 
cały projekt ustawy o rozdziale Kościo- 
ła od państwa, poczem odroczyła obrady 
do października. o 

Mimo zaprzeczeń, utrzymuje się wiado- 
mość, iż ministrowie Rouvier i Tittoni 
zjadą się w Aix-les-Bains. Obaj inężowie sta- 
nu imieniem Francyi i Włoch chcą rzekomo 
obmyśleć sposób położenia kresu rozruchom 


Na wczorajszem posiedzeniu angielskiej 
Izby gmin, w skutek przesilenia gabine- 
towego. udzi:ł był bardzo liczny. 

Liberał OCampbell-Bannerman 
wniósł odroczenie Izby, dowodząc, iż nie u- 
chodzi, ażeby parlament obradował w czasie 
istotnego interregnum. Premier Balfour 
oświadczył, że na porządku dziennym nie 
stoją żadne kwestye sporne, tylko takie, co 
do których niema żadnej różnicy zdań. 

Wniosek Campbella odrzucono, jednak- 
że po kilku minutach obrady zamknięto i 
parlament odroczono. W kurytarzach parla- 
mentarnych omawiano żywo sytuacyę. Libe- 
rali wyrażali zapatrywanie, że gabinet ustąpi. 
Dotąd niema jednakże nie pewnego. 


Z Spezzi donoszą: Na okręcie wojen- 
nym „Morovini* załoga odmówiła po- 
słuszeństwa z powodu nadmiernego wy- 
tężenia sił, jakiego wymagał od niej komen- 
dant podczas ostatnich manewrów. 


Dzienniki szwedzkie zarówno jak nor- 
weskie, oddaja hołd delikatności i taktowi 
politycznemu króla Oskara za to, że prosił 
cesarza Wilhelma, ofiarującenn mn swą 
wizytę w Sztokholmie, aby zaniechał tego 
projektu, gdyż wizyta w obeenych okoliezno- 
ściach uraziłaby Norwegów. 


TELEGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Położenie na Węgrzech. 


Budapeszt, 22 lipca. Wobec faktu, 
że burmistrz nie chee wpłacać do kas pań- 
stwowych podatków, dobrowolnie składa- 
nych, rząd wezwał starszego burmistrza, aby 
ściśle przeprowadził zarządzenie rządu. 


Neapol, 22 lipca. W porcie tutejszym 
nastąpiło w jednem miejscu osunięcie się 
ziemi, skutkiem czego doki na przestrzeni 
200 m. zostały uszkodzone. 

Paryż, 22 lipca. Witte był dziś przy- 
jęty przez prezydenta ministrów Rouviera. 

Madryt, 22 lipca. Gwałtowna burza 
zerwała dach z jednego z domów, który runął. 
Pod gruzami zginęło 110 osób. 

Londyn, 22 lipca. Słychać, że pre- 
mier Balfour oświadczył królowi na wczo- 
rajszej audyencyi, że członkowie gabinetu 
sądzą, iż niema teraz dla nich powodu do 
ustąpienia. 

Saloniki, 
agent eywilny, 
wczoraj. 


22 lipca. Austro-węgierski 
radca Dworu Miller zmarł 


Zamach na sułtana. 

Berlin, 22 lipca. Do Köln. Zty. do- 
noszą z Konstantynopola: Wczoraj pod- 
czas uroczystego wjazdu dworu na 
nabożeństwo rzucono bombę. Suł- 
tan nie odniósł rany. 

Podczas wczorajszego selamliku usiło- 
wano wykonać zamach na sułtana. Sułtan 
właśnie ukończył był modlitwę, wojsko już 
odimaszerowało ; w chwili, gdy sułtan chciał 
wrócić do Yildiz, usłyszano nagle silny huk: 
skutkiem naporu powietrza wszystkie szyby 
u okien w meczecie zostały rozbite. Także 
w kiosku dyplomatycznym i innych sąsiednich 
budynkach wyleciały szyby, a same budynki 
doznały uszkodzeń. 

W kiosku dyplomatycznym znajdowali 
się wówczas także ambasador austro-węgier- 
ski br. Calice z radcą legacyjnym ambasady 
austro-węgierskiej, dragomani ambasad nie- 
mieckiej i włoskiej, oraz kilku cudzoziemców, 


którzy uczestniczyli w uroczystości. Zapano- 
wało wielkie wzburzenie i zamieszanie. Do- 
piero w kilka minut po eksplozyi stwierdzono, 
że nastąpiła ona na placu. położonym na- 
przeciw meczetu, w oddaleniu 200 kroków 
od miejsca, w którym był sułtan. Po skon- 
statowaniu szezególów i usunięciu rannych 
i zabitych, sułtan ndał się w towarzystwie 
syna swego i świty do pałacu Yildiz. Tam 
powitał go br Calice. Sułtan oświadczył, że 
on i jego otoczenie uszli cało. Sułtan zacho- 
wywał przez cały czas zupełny spokój, 

Konstantynopol, 22 lipca. Na miej- 
scu eksplozyi znaleziono zniszczonych kilka 
wozów itrupy koni. Eksplozya, jak się zdaje, 
nastąpiła przedwcześnie. Liezba zabitych i 
rannych jeszcze nie stwierdzona. Wiele osób 
aresztowano. Sprawcy dotąd nie wyśledzono: 
prawdopodobnie został on skutkiem eksplo- 
zyi zabity. Straż pałacową zaostrzono. 

Konstantynopol, 22 lipca. Ambasa- 
dor austro-węgierski b*. Calice, który po eks- 
plozyi był u sułtana na audyeneyi, wyraził 
mu życzenie z powodu ocalenia. 

Pogłoska, iż sprawcą był jakiś Bułgar, 
lub też czlonek partyi rałodotureckiej, po- 
lega na przypuszczeniach. Dotychczas śledztwo 
nie dało żadnego rezultatu. 

Konstantynopol, 22 lipca. Podczas 
zamachu na sułtana zraniona została także 
pewna młoda osoba z Austryi, która przy- 
była do Konstantynopola, aby zwiedzić miasto. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyl. 

Warszawa, 22 lipca. Okrzeja, którego 
dnia 24 z. m. skazano na śmierć za rzuce- 
nie bomby w dniu 26 marca na podwórzu 
komisaryatu policyjnego na Pradze, zosiał 
wczoraj stracony. 

Helsingfors, 22 lipca. Wczoraj 0 go- 
dzinie 4 po południu młody człowiek, na- 
zwiskiem Kella Prokope, strzelił do poru- 
cznika żandarmów Kramarskiego na bulwa- 
rze wyborskim i zranił go ciężko. 


Kongres ziemstw. 


Moskwa, 22 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu kongresu zieimstw przyjęto re- 
zolucyę, w której powiedziano: Ze względu 
na częste naruszenia istniejących ustaw 
wszyscy inuszą starać się zapomocą środków 
pokojowych o przestrzeganie praw ludzkich. 
To nie wyklucza, żeby przy takich przekro- 
czeniach ustawy w danym razie odmówiono 
także posłuszeństwa władzom 

Następnie odczytano projekt odezwy 
do narodu, w której omówione są ostatnie 
wypadki, przyczem wzywa się ludność, aby 
utworzyła grupy, celem naradzenia się nad 
przedstawicielstwem narodowem. 

Przeciw tej odezwie niektórzy podnie- 
sli, że należy ona do kategoryi rewolucyjnych 
proklamacyj i wywoła wystapienie władz 
przeciw masom. Iani natomiast widzieli w 
tej odezwie przeciwwagę właśnie przeciw 
proklamacyom rewolucyjnym. 

Uchwalono wszystkimi głosami 
przeciw 5 odezwę ogłosić. 

Następnie reprezentanci prasy wnieśli 
protest przeciw administracyjnym zarządze- 
niom, stosowanym względem prasy. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


RE PAP 


Tokio, 22 lipca. Japończycy wydo- 
byli rossyjski okręt wojenny „Połtawa“, któ- 
ry zatonął był w Porcie Arthura, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 lipca 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlłusscourse). Godzina 1 ninut 
45. Akeye sustryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65925, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 773:50, Akcye Anglobanku 
307:—, Akcye Unionbanku 540—, Akcye 
Lainderbanku 44575, Akcye Bankrereinu 
550:—, Akcye Bodencredit 1020:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 550 —, 
Akcye kolei państwowych 67325, Akcye 
kolei Południowej 8575, Akcye kolei Elbe- 
thal 446—, Akcye kolei Północnej 5850—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 582:—, Akcye 
Alpiny 525:7%5, Akcye Rima Muranyi 543 —, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2655:—. 
Akcye Fabryki broni 551-—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 36450, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 913—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:10, 
Renta majowa 10030, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100-40, Węgierska Renta koronowa 
96 35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99-97, 4 pre. Listy Bauku 
hipotecznego 99—, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:90, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112: —. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam KrechowiecEi 


NADESŁANE. 


Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach podręczniki naukowe Plato 
v. iłeunssnera do bardzo prędkiego i łatwego 
nanczania się cbeych jęsyków bez nauczyciela: Sa- 
mouczek Polsko-Niemieeki, I. kurs, XXIV. wydanie, 
kor. 24U. Samouczek Polsko-Angielski, I. kurs, XII. 
wydanie, kor. 2 80. 

O nadzwyczejnej łatwości, rraktyczności, u- 
Żyteczności i tamości Samouczków Reussnera, istnie- 
jących od r 1880, może Świadczyć przeszł» 500.000 
zwolenników jego metody i przeszł.. 2 000 jego iso- 
bistych uczniów. Skład główny w Księgarni Polskiej, 
ul. Akademicka 2a, we Lwowie. 


Przekazy 
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 
miejscowości zagranicy wydają 


Selkal A Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
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Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma Zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vis en calotte rou- 
ge, Biblioteque moderna. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Ourent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Jorriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobażdienie, Szut (humorystyczny). | 
Siokojewskiego 
Biuro dzieaników, czasopisma i ogłoszeń. 


LWOW. Pasaż Haasmana 9. 


NAADOAUNAAEESAAJA 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 
rosyjskim . 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokcłowskiege 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


2B2OD5ENYD99D99932 


CENNIK 


iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 22. lipca 1905. |-2čacg żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. EIKA. 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 — 
Banku gal. dla handln i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . SE — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walEwidacyn zo zek — — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(20 KR) - o Jo eoowaM „|| 2 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 AC WE: 587 —|599 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł 
w. a. (400 kor.). od. o J2JRE Er 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . ETSN — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) % [400 —|410 — 
Ii. Listy zastawne za 100 kor. 4 
Ranku h. g.5% w.a. wył. z 10% æ [111 25| — — 
n Bio 4 |ą % n los w 50 1. ma |101 30 102 — 
z no» 4o  „60l.po200k. s | 99 —! 99 70 
m kraj. 4t% „los w BL L m |101 50/102 20 
» PAN „ los w 57 1. a | 99 80/100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) BEE. E |-90%80] =w= 
Tow. kred. galic. ziemsk. 44 = 
los. w 41*j4 lat. . , . © | 99 80 — — 
4% los. w 56 lat =. | 99 80/100 50 
ju. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 801100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. N |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [101 50) — — 
n n n A'la % (3 em.) cz 101 50 102 20 
n n, n 4% (4 em.) 99 50/100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 EEEE 
5 „ 4% po 200 kor. z ro- 
im IEGD""2 WPA 99 701100 40 
Pożyczka m. Liwowa 4% po 200 kor. 98 40] — — 
" no» E „ 200 , 101 10|101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 | 98 — 
YV. Monety. 
Dukat eesarski . . . 11 24) 11 40 
ROPankówka . . « s 6 s 6 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 30/254 30 
100 marek niemieckich Ś SEC 117 —|117 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21. lipca 1905. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
an listopad Wo 2d 
styczeń lipiec. Zk: 


płacą żądają 


10030 10050 
100:25 100:45 


Koronowa waluta. płacą żądają | 

Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . 8.6 6 o o 0 AMIE IWO 

kwiecień-październik . . . . . 101— 10120 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 

»  „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15675 15875 

5 „ 1860po 100 zł. 4 pr. 19075 19275 

h „n 1864 po 100 zł. . . 293— 295'-— 

2 „ 1864 po 50 zł. . . . . 29350 295-50 
Listy zast. domen państ. po L20zł.5pr. 2946— 296— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


zasli00:z56pr 0. 119:30 119-50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 10045 100-65 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 101-70 
Kol. Cesarz. lulżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11875 11975 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye). . . . . . 500:— 502— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

[46 BH JSBo o o 6 66 1282020 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 10050 10150 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10075 10175 


Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10425 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
DOOOEZISA pr 3 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
IGR JĄC W a 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 


105 25 


10070 10170 
102: — 
10110 


10160 


101:— 
10010 
100-60 
100:50 


11850 11950 
węgierskiej). 


(OŁ + ak E E 
e oie Karola Ludwika za 200, 
IGW ZE £ We o e l 
Kol. Ilwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
ZAWZCOWEDT. PR O. Wa. 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 


D. Dług państwa (krajów korony 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
» k » W wal. kor. za 200 

kor: A pU 6 6 e o. 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21825 
ra » za 50 zł. (100 kor.) 215-75 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 97-50 
Węgier 2a 100 zł. 4 pr.. 95 90 
F. Ime publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju 7 r. 1870 za 100 
sŁ5W. - OARADNIJES ND = 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
200 kor. 4 pr- 


96:20 
165 75 


96:40 
167 75 
220 25 
21775 


98:50 
9690 


276— 
107:— 


9950 10050 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


190-4: S 0e: . 10269 103-60 
Gal. poź. kr. zr. 1878 za 100 6 pr. — = —— 
w p n»n n 1893 za 200 k. 4pr. 9925 10023 
„ Obl. prop. „ 1869 za 100 zł. 4pr. 9955 10055 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

IGO JUR o JA e 4.0 0 0 GEO 99:10 
Renta wloska za 100 lirów (96 kor.) 

SPR © a w a, w ©: 2 SWE a ET= 
BO Berb. prem. za 100 frank. 2 pr. 103:— 107-— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14285 14325 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zi. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4h pr.  —— —— 


Austr. zukł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9980 100-80 
p „ 0bJ.prem. z r. 1880 3 pr. 304— 309:80 
m D n Pp „ 1889838 pr. 302 TRUS 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10150 10220 
- Z = „ los4pr. 99— 9995 
Gal. ake. b. hip. LO pr. pen los 5 pr. 112— —— 
a 9. AROERI Apr 101-30 1023 
5, e a E E 
ae ao a a a a e JI 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9945 10045 
"OM A „ 4 pr. los.41 lat 9960 —— 
Pak P „ &pr. stare o 9975  —— 
mw A n 4 pr.zaż00kor. —— —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4/4 pr. 51*/ą lat zwrotne 101:60 102-60 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. DZE O ACO rę WY—ŻĘ 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4a pr. . 10150 10250 
Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 9930 100:30 
Austro-weg. banku 407/, lat los 4 pr.  —— —— 
z 5 50 lat los. 4 pr. 10075 10175 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 ZISA po W. |. „oaMlUGODNIUE 0 
Tow.żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. lI— —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10120 102-20 

no n m n » „ 18874pr. „JANSEN 
n n n n n n 1888 4 pr. 101-30 102-30 
n n n n n 4 1891 4 pr. MoE 102:— 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

300 zł. 5pr. . . « 5 * - - 9430 9530 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł APEWONENENE > - - . . . 100:— 10080 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł, 5 pr. 112-— 1138-— 

” n o» n 1878 za 200 Zł. 5 pr. 12: = 113:— 
n o» n n 1887 za200zł.4pr. 100— 101- 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2610 2715 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 475— 482— 
Clary 40 zł. m.k.. . . . . . 156— 161— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 1825 8425 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 8825 9425 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 66— 70— 
Palfy 40 24 m KENT 175— 185:— 


płacą żądają 


Dr. Jakubowski Karol 


(dentysta) 
wyjechał za granicę na kilka tygodni. 


BB BRREB AE AS EO EE SE, SA SAE a 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOITYCH 


Lwów, Akademicka 6. 


| BBERBBRRRIBRRKKAEBR 


Dia sprzedających 


oraz kupujących najdogodniejsze miej- 

sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 

luksusowych oraz antyków w Publi- 

cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


Koronowa waluta. płacą żadaj ą 


Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5475 5578 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 35—  36— 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10zł. . 61:50 6550 
Salma Kiemk: ©. ., . a2 2146— 220:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T4:— 7750 
St. Genois 40 zł. mk. . . ; —— mm 
Pożyczka m. Stanisłuwowa 20 zł. . —— —— 
3 n Iryestul00 zł. mk. 4ta pr. —— —— 

2 „ TryostulsoizimA pO = s 

K. Akeye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 30750 398-50 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . 2960: — 2862 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 65775 65875 
Węg Banku kredyt 200 zł. 17050 77250 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 539— 540— 
Galie. banku hip. 200 zł. 550:—  552:— 
5 n dla handi, i przem. 200 zł. ——— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 449 — 450-— 
»  Austro-weg. 1400 k.. . . . 1635 — 1645'— 

» Związku (Unionbank) 200 zł.. 540-— 54b- 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 — 248 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. 246— 24T — 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 446— 
zł » n» Akcye zakład. 200 zł. 418— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5810 — 5840 —- 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. - 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 394— 404 — 
„ liwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 55:— 554— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 3927 — 400— 


państwowych 200 zł. . . . . 
południowej 2008. . . . . —— —— 
„ węg. galic. I. 200 zł. . . . . 4l150 4413-50 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 998— 1003 — 
GM. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. © 


n 


n 


Tow. kopalń węgla w Brůx 100 zł. 647 — €43 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 95%:— 958 —. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zi. 52325 52425 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2650 — 2655 — 


Sehodniey 500 kor. O wić Só 
rureck. zarz. tytoniow, 500 franków — —  —— . 
Trifzil. tow. kop. węgla 70 zł. AT4— 277:— 
N Weks lo, 
Berlin za 100 marek 5. pr.. . 11730 117:50 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240134, 24035 
Paryż za 100 franków. . . . 9555 25-674 
Petersburg za 100 rubli 53/4 pr.  —— — 
Niemieckie banki ZD 117:65 
Włoskie banki 2 95:50 95 65 
Francuskie banki p" =— —— 
Szwajcarskie banki . o.0 0, 9540 35-50 
0. WALUTY. 
Dukat cesrski . . . . . . 1b3 LE3A 
Aunstr. węg. 8 guld. złota moneta  ——— o = 
20-frankówka . "e: 19:11 18:13 
20-markówka 23-48 


SP. 28 56 
Rosyjski półimperyał . . . . —— = 
Niemieckie banknotyza100marek 11%32:/, 107524 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:59 95-70 
Ruwispoo= ea 2 2 2:53 253 


D Z ME W IW B ia 


Licytacye. 


L. cz. E. V. 2755 (4) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
l = |tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
[5789 1—3] | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


= Rous ZEE 
KU BRB KĘ Da W 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i rza żywego i martwego w protokole ocenie- 
t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, | nia opisanego. 

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są-| | Nieruchomość powyższa wystawiona na 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. |, jest oceniona na 4399 kor. 78 bal. 


|< 


Dnia 7. si rpnis 1£05 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 3! tut. sądu liey- 
tacya I. realności whl. 427, II. 1/2 wbl. 371, 
III. całej whl. 40, IV. 1 2 whl. 126, V. 3/5 
części whl. 89, VI. 1/3 ezęściżwhl. 129, VII. 
16 części whl. 180, VIII. całej realności whl. 
112 i IX 12 whl. 118 gm. Opryszowcs 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości ocenione są a to: ad 
I. na 1292 kor. 60 h., ad II na 220 kor. 
80 b., ad HI. na 778 kor. 50 h., ad IV. na 
1124 kor., ad V. na 8357 kor. 24 h., ad VI. 
84 kor. 67 h, ad VII. na 2 kor. 63 h. ad 
VIII. na 4851 kor. 30h. i ad IX na 5%4 kor. 

Najniższe ceny wynoszą sd I. 861 kor. 
78 h., ad II. 147 kor. 20 h., ad IIL 55 
kor. 67 b, sd IV. 748 kor. 14 h. ad V. 
2238 kor. 16 h, ad VI. 56 kor. 45 h., ad 
VII. 1 kor. 76 h., ad VIII 2900 kor. 87 h. 
i ad 1X. 248 kor. 20 h., poniżej której sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Wadyum wynosi ad I 129 kor. 26 h., 
ad II. 22 kor. 08 h.. ad III. 77 kor. 35 b., 
ad IV. 112 kor. 40 h, ad V. 335 kor. 73 
b, ad VI. 8 kor. 47 h., ad VII. 27 h, ad 
VIIL 435 kor. 13 h. i ad IX. 36 kor. 48 b. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokamenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 35. 

Jakie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 


| Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 3. lipca 1905, 


L. cz. E 203,5 (9) [5800 1—3] 

Na żądanie Mozesa Mardera w Podwo- 
łoczyskach, odbędzis się dnia 4. sierpnia 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
fizycznie niewydzielonej połowy realności 
miejskiej w Podwołoczyskach położonej whp. 
674 gm. kat. Staromiejszezyzna, składającej 
się z budynku mieszkalnego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1134 kor. 

Najniższa cena wynosi 567 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


Jakie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołocyska, dnia 15. czerwca 1905. 


L. cz. E. 1195,5 (10) [5790] 

Na żądanie Franciszka Kubala, budni- 
ka w Gajach wielkich odbędzie się dnia 22. 
sierpnia 19050 godz. 11 , przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
22 w Tarnopolu lieytacya połowy realności 
objętej whl. 1742 gm. Tarnopol, składającej 
się z pb. llkat. 1853 i 2044 tudzież z pgr. 
llkat. 19691, 19632, 1970/1, 1970/2, 
1971/1. 1982, 1968, 1986 i 2359 wraz z przy- 
należnościami, składającymi się z inwenta- 


przynależności zaś na 347 kor. 

Najniższa cena wynosi 3164 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i td.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 7. lipca 1905. 


y 


— a Ml w 


Nr. 5866 


AVISO. 


Von der Heeresverwaltung werden nach kaufmännischer Usanze beschafit: 


Die Absteliung hat in folgenden fixen Raten nach Artikel 357 des allg. Handels- 


gesetzbuches zu erfolgen : 


[5687] 


Obwieszczenie. 


Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim: 
Dostawić się ma w następujących stałych ratach podług artykułu 857 ustawy han- 
dlowej : 
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1. Die bezńglichen, in Briefform deutlich abgefassten, mit einer 1 Kronen Stempel- 
marke versehen Verkaufantrage, welche an kein karzeres als ein Impegao von vierzehn 
Tagen gebunden sein dürfen und zu deren Abfassung sich unbedingt der bei den k. und 
k. Militaryerpfiegsmagazinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, dann bei den 
Militaryerpfiegs-Filialmagazinen in Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Kolomea, Mosty wielkie, 
Żółkiew, Zborów und Tarnopol zum Preise von 8 Heller per Stück erhaltlichen gedruckten Blan- 
kette zu bedienen ist, miissen bis langstens 8. Augnst 1905, 10 Uhr vormittags, bei der 
Intendanz des 11. Korps in Lemberg im versiegelten Kouvert, mit der Bezeichnung „Ver- 
kaufantrag auf Holz oder .Kohle* versehen, eingebracht werden. — Nachtrdylich, oder 
im telegraphischen Wege einlangende Verkaufantrage. sowie solche, welehe den verlaut 
parten, bezw. vorgeschriebenen Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unbeviicksishtigt: 
desgleichen Anträge, welche unklare, doppeldeutige und nicht für Jedermann verstän- 
dliche Ausdrücke enthalten. Die Impegnofrist wird, wenn nichts anderes angeführt, vom 
Verhandlungstage an, (diesen exklusive) gerechnet. Die Verständigung der Heeresverwal- 
tung von der Annahme des Anbotes erfolgt in der Regel mündlich. Zur Übernahme die- 
ser Verständigung bat jeder Offerewt in seinem Offerte (Anbote) tür den Fall seiner 
Abwesenheit von seinem Wohnorte einen Vertreter zu bestellen und diesen der Inten- 
danz des 11. Korps namhaft zu machen. Unterlasst der Offerent diese Massregel zu tref- 
fen, 50 erkeknt er stillschweigend die mündliche oder schriftliche Mitteilung an einen 
sglner Hausgenossen oder in Ermanglung eines solchen die durch Anschlag an seine 
Wohnungsthür bewirkte Verstandigung von der Annahme der Offerte als fir ihn gültig 
und bindend an. 

2. Es kann auf das ganze Erfordernis oder auf kleinere Partien offeriert werden. 
Die Heeresverwaltung hat das Recht, einen oder den anderen Artikel, oder Teilmengen 
der ofterierten (Quantitaten anzunehmen. 

Die Preise sind für jeden Artikel und jede Station abg+sondert (per Meterzentnar 
oder 50 Kilogramm Steinkohle, bezw. per Kubikmeter und Holzgattung) in Ziffern und 
Buchstaben a:zugebin; stimmen die Preise nicht überein, so gelten nur dis in Buch- 
staben geschriebenen. Der Verkäufer hat ia seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche 
Gattung des harten oder weichen Brennholzes er abstellen wird; bei mehreren Holz- 
gattungen ist deren Prozentverbäitnis anzugeben, Bei den Steinkohlen ist im Offerte 
nebst der Benennurg derselben auch das Bergwerg, welchem die Kohle entnommen wird 
anzugeben, dann ob Stück oder Würfelkohle. 
fir dc 172 Kohle angeboten wird, welche im Schema zu $ 90 der Gebihrenvorschrift 
kod AS k. u. k. Heer I. Teil nicht enthalten ist, so muss vor der Entscheidueg eine 
Heera sionelle Probeentnahme im Bergwerke, unter Intervention eines Vertreters der 

PR eSverwaltung, und die Ermittlung der a ra. an Brennkraft durch die k. k, 
ste ogische Reichsanstalt in Wien auf Kosten der Offerenten veranlasst werden. 
irarigęh ie Abstellung des Brennholzes und der Steinkohlen hat der Verkiufer auf den 
Pat Ki, = Holzplätzen (Depots) nach Weisung des Verpflegs-(Filial ) Magazins bei strik- 
Absteji altung der in diesem Aviso angeführten Raten sammt Aufschlichtung zu besorgen. 
Uugen nach Wahl des Offerenten (Lieferanten) sind nicht zulissig. 
wegę kę die Abstellung kann die Begünstigung des Militartarifes im Róckvergiitungs- 
venienz. Anspruch genommen werden, was im Verkaufantrage — unter Angabe der Pro- 
Lista" Bezugsorte der Artikel — zu erwahnen ist. Den Lieferanten werden bei 
der Ha = franko Bestimmungsstation die Frachtbriefe gegen Rickyergitung der von 
Reklama a nstalt, etwa noch. entrichteten Frachtdifierenzbetrage und Nebengebthren zu 
dod verse o wecken überlassen. Auch wird „aufmerksam gemacht, dass Spezialtarife auf 
jadungen ledenen Bahnstrecken im allgemeinen Verkehre, namentlich für volle Waggon- 
„ bestehen, welche noch billiger sind, als der Militarterif. 
veranlassen Intendanz unbekannte oder nicht hinlinglich bekannte Verkäufer haben zu 
protokollier; dass über ihre Soliditat und Leistungefihigkeit ein Zeugniss, — wenn sie 
"PC" dee Firmen sind von der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der 
Jutendanz d - k. politischen Bezirksbehórde — auf śmtlichem Wege direkt bei der 
əs 11, Korps in Lemberg, bis 6. August 1905 vormittags einlange. Die Ver- 


käufer haban « i : 
kemened arao erdies, falls das Geschäft zu Stande kommt und es die Intendanz für an- 


mit dem Ve ptet, eine Geldkaution von 10°% des Wertes der erstandenen Lieferung 
> Produzent Tiefe beizubringen. : , | | l 
jedoch, wenn en, (Bergwerke), Gemeinden, sowie landwirdschafilichen Vereine sind 


sie d 


erlage befreit, Bali angebotenen Mengen aus Eigenprodukten beistellen, vom Kautiens- 


haben sie dem Ą S Gemeinden sich an den Verhandluagen mit Offerten beteiligen, so 
paschluss, waleh nbote eine legalisierte Abschrift des Protokolls über den Gemeinderats- 

5. Mit A Sie zur Stellung des Anbotes berechtigt, zuzulegen. i i 
Produzenten (Loap oo der Gemeinden und landwirtschaftlichen Vereine, haben jene 
ndwirte, Bergwerke), welche der Intendanz unbekannt sind, Zeugnisse 


*Gazeta Lwowska: Nr. 166 z dnia 23. lipca 1905. 


z A Z Z O Z O a a ae 


1. Dotyczące się w formie listu wyraźnie stawiane, marką stemplową na 1 koronę 
opatrzone propozycya sprzedaży, które do najkrótszego Impegno do dni czternastu się 
obowiązują, mają być niezbędnie używane drukowane blankiety, których dostać można po 
8 halerzy za sztukę przy e. i k. wojskowych magazynach żywności w Brzeżanach, w Ka- 
mionce strumiłowej, w Kołomyi, w Mostach wielkich, w Żółkwi, w Zborowie i Tarnopolu, 
mają być najdalej do 8. sierpnia 1905 do 10 godziny przed południem do Intendaetury 
11. Korpusu ws Lwowie w zapieczętowanej kopercie z oznaką „propozycya sprzedaży 
drzewa lub węgla* zaopatrzone, wniesione. 


Późniejsze, albo telegraficznie nadesłana propozycye sprzedaży i takowa, które oglo- 
szonym względnie postawionym warunkom nie odpowiadają, zostaną nieuwzględnione; tak- 
samo propozycye, które niejasne, dwuznaczne i nie dla każdego zrozumiałe wyrazy zawie- 
rają. Impegno liczy się, jeżeli inaczej nie zarządzono od dnia otwarcia ofert (ten dzień 
nie rachowawszy) Zarząd wojskowy zawiadamia oferentów o przyjęciu zapedania zwy- 
czajnie ustnie. Do przyjęcia tego zawiadomienia każdy z oferentów w swojej ofercie, na 
wypadek nieobecności w domu, zastępcę i nazwisko tegoż poda Intendanturze 11. Korpusu. 
W razie jeżeli tego nie uczyni, to tem samem uznaje ustne zawiadomienie kogoś z jego 
domowników o przyjęciu oferty, lub też przybicie na drzwiach jego mieszkania tego 
uwiadomienia, jako ważne i obowiązujące. 


2. Prepozycye sprzedaży mogą opiewać na całą ilość, albo na mniejsze partye. Za- 
rząd wojskowy ma prawo jeden lub drugi artykuł lub też część oferowanych ilości — 
przyjąć. 


Ceny mają być dla każdego artykułu i dla stacyi osobno i to za cetnar metryczny 
albo 50 kilogramów węgla kamiennego i gatunku drzewa za metr kubiczny, cyframi 1 lite- 
rami pisane (wyrażone); jeżeli ceny razem się nie zgadzają, to w takim razie uwzglę- 
dnione będą tylko ceny literami wyrażone. Dostawca ma w ofercie podać jaki gatunek 
(twardego i miękkiego drzewa dostawiać zamierza; przy kilku gatunkach drzewa oferowa- 
nego należy podać stosunek w procentach. (o do węgla kamienn=*go, potrzeba w ofercie 
dotyczącej oprócz nazwy węgla kamiennego, także i kopalnię podać z której węgiel spro- 
wadzony będzie i czy będzie w bryłach czy w kostkach. 


W rezie oferowania węgla, którego szemat do $ 90 przepisów należytości dla woj- 
ska I części nie zawiera, musi oferent na swój koszt zarządzić odbiór próbek wprost 
z kopalni wobec komisyi, tudzież zbadazie wydatności kaloryczaej w c. k. państwowym 
instytucie geelogicznym w Wiedniu. 


8. Odstawa i złożenie drzewa opałowego i węgla kamiennego ma się odbyć według 
wskazówek magazynu zaopatrzenia wojska w żywność i w rządowych miejscach na skład 
drzewa przeznaczonych, przyczem w awizie podane raty ściśle zachować należy. Odstawy 
podług woli liweranta są niedopuszczalne. 


Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze- 
niem zwrotnem, w którym to razie proweniencya i miejsce skąd takowe są wzięte ozna- 
czone być powinne. 


Dostawcy mogą przy dostawach franko miejsce oznaczone, listy frachtowe za zwró- 
ceniem wynagrodzenia od wojskowego zakładu mające się jeszcze przewyżki frachtowe 
i przynależytości dla reklamacyi uiszczać, 


Zwraca się przytem uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci kolejowych 
w ogólnym ruchu, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wagonów, zapłata 
za przewóz od takowych jeszcze tańszą jest, aniżeli taryfa wojskowa. 


4. Każdy e. i k. Tutendanturze nieznany sprzedawca ma się postarać o to, ażeby 
świadectwo jego rzetelności i możliwości dostawy — wystawione, w razie, jeżeli jest pro- 
tokołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś razie przez 
dotyczącą władzę polityczną — w drodze urzędowej wprost do Intendantury 11. Korpusu 
we Lwowie przed rozprawą do 6. sierpnia 1905 przed południem przesłane zostało. Sprze- 
dawcy mają, jeżeli ugoda do skutku przyjdzie i jeżeli Intendantura za stosowne uzna, przy 
spisaniu listu sprzedaży złożyć kaucyę w wysokości 10 procent wartości całej dostawy. 


Producenci, gminy górnicze, gminy, jakoteż roleicze towarzystwa, które dostawy wła- 
snych produktów uskuteczniają, są od składania kaucyi zwolnieni, Jeżeli gminy cheą brać 
udział w rozprawach ofertowych, mają przedłożyć legalizowane odpisy uchwały rady gmin- 
nej, którą do zapodania ofert uprawnione zostały. 


5. Z wyjątkiem gmin i gospodarczych towarzystw, mają ci producenci (wiejscy go- 
spodarze), których Intendantura nie zna, przedłożyć świadectwa, że oferowana ilość przez 


8 


über die Mengen der Eigenproduktion dem Verkaufsantrage beizulegen. Diese Zeugnisse 
sind von Produzenten (Landwirten), welche einem landwirdschaftlichen Vereine angehó- 
ren, bei diesem, sonst bei der politischen Behörde einzuholen und dürfen nicht iiber zwei 
Monate alt sein. 

6. Mit Produzenten geschlossene Käufe dürfen an andere Personen nicht übertragen 
werden. 

7. Die Qualitäts- und sonstigen Bedingnisse sind dem für diesen Kauf ausgefertig- 
ten Usanzenhefte, ddto. Lemberg, 15. Juli 1905 Nr. 5366, zu entnehmen ; dasselbe kann 
bei der Korpsintendanz, sowie bei den Militärverplegsmagazinen in Lemberg, Czernowitz, 
Stanislau und Złoczów, dann bei der Verpflegsfilialmagazinen in Brzeżany, Kamionka 
strumiłowa, Kolomea, Tarnopol, Żółkiew, Mosty wielkie und Zborów während der gewón- 
lichen Amtsstnndeu von J:dermann eingesehen werden. Die Abrechnung hat in der Rs- 
gel im Wege der Post, die Bezahlung durch die Postsparkassa zu erfolgen. Die niiheren 
Bestimmungen enthält der Artikel X. Usanzenheftes. Jeder Olfsrent ist mit der Eiabrin- 
gung seines Verkaufantrages, die Heeresverwaltung hingegen erst mit der Genehmigung 
des Anbotes gebunden. Die Antragsteller haben im Verkaufsantrage ausdrücklich zu 
erkliren, dass sie sich den ihnen bekannten, im vorbezeichneten Usanzenhefte enthalte- 
nen Bedingungen unterwerfen. 

8. Die Usanzenhefte kónnen gegen Erlag von 16 (sechzehn) Hellera bei den 
Militarverpfiegsmagazinen in Lemberg, Czernowitz, Stamislau und Złoczów gekautt 


nich produkowaną została. Świadectwa producentów (gospodarzy), którzy są członkam 
Towarzystwa rolniczego, winne być wystawione przez Towarzystwo rolnicze, w przeci 
wnym razie przez władza polityczne. 


6. Kupna z producentami zawarte nie megą być na inne osoby przeniesione. 


7. Warunki jakości i t. d. mogą być w zeszytach (Usanzenheft) dla tego kupna 
sporządzonych, ddto. Lwów, 15. lipca 1905 Nr. 5366, przez każdego w c. i k. Intendan* 
turze korpuśnej, jakoteż w wojskowych magazynach żywności wa Lwowie, Czerniowcach. 
Stanisławowie i Złoczowie, następnie w filiach wojskowych magazynów żywności i łóżek 
w Brzeżanach, Kamicnce strumiłowej, Kołomyi, Tarnopolu, Żółkwi, w Mostach wielkich ' 
iw Zborowie podezas zwyczajnych godzin urzędowych przejrzane. Obrachunek ma być 
zwykle pocztą, zapłata przez pocztową kasę oszczędności uiszczoną. Następujące określenia 
zawiers artykuł X. zeszytu (Usanzenheft); każdy oferujący staje się od czasu wniesienia 
swej propozycyi sprzedaży, zarząd wojskowy zaś z przyznaniem wniosku — obowiązanym. — 
Podawcy powinni w swych podaniach sprzedaży oświadczyć, że się w powyżej wymienio- 
nych zeszytach (Usanzenheft) zawartym warunkom poddają. 


8. Zeszyty zwyczajów (Usanzenhefte) są do nabycia za złożeniem 16 halerzy w woj- 
skowych magszynach żywności we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowia. l 


9. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyzn»ne będą pewne osobne 
uwzględnienia i ułatwienia, które u tych korporacyj i w biurze Intendantury c. i k. 11. 
Korpusu we Lwowie, jak i we wszystkich magazynach zaopatrzenia w żywność wojskś 
przejrzane być mogą. 


9. Gemeinden, Produzenten und landwirtschafiliche Korporationen geniessen beson- 
dere Begiinstigungen und Erleichterungen, welche bei diesen Korporationen, dann bei 
allen Militarverpfiegsanstalten, sowie bei der Intendanz des 11. Korps eingesehen wer- 


den kónnen. 


10. Verbiadlich ist nur der deutsche Text dieses Avisos. 


Lemberg, am 15. Juli 1905. 


Von der k. u. k. Intendanz des 11. Korps. 


L. 40.927. [5776 2—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru ma gościniec państwowy w 
Rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1906, 1907 i 1908 odbędzie się 8. sierpnia 
1905 w e. k. Starostwie w Rzezsowie li- 
cytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: za 30.389 kor. 
80 hal. za 3570 më szutru. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za0- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące ję kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. AA. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 15. lipca 1905. 


L. cz. S. 6/4 (26) [5758 2—8] 
Na żądanie p. dr. Dawida Malza adw. 
kraj. w Bursztynie jako zarządcy masy kon- 
kursowej Samuela i Mechla Nagelbergów z 
Ozahrowa, odbędzie się dnia ð. września 
1905 o godz. 11 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w bursztynie, licytacya 
realności objętych whl. a) 119, b) 434, e) 
587, d) 664, e) 215 i f) 361 ks. gr. gminy 
kat. Czahrów, wraz z przynależnościaini. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad a) na 2380 
kor., b) 300 kor., e) 760 kor., d) 150 kor., 
e) 3650 kor., f) 7150 kor. ] 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1556 
kor. 67 hal., b) 200 kor., c) 506 kor. 67 
hal., d) 50 kor., e) 2433 kor. 34 hal, f) 
4766 kor. 67 hal., z»ś przynależności 1080 
kor. 86 hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Warunki l:cytacyjne i odnoszące się do 
powyższych nieruch::meści dokumenty może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w e. k, 
| powiatowym w bursztynie, w biurze 

i, 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Bursztyn, dnia 15. lipca 1905. 
C. k. Komisarz konkursowy. 


L. 97.175 [5813 1—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bru- 
kowanie na gościńeu nadwiślańskim w kra- 
kowskim okręgu budowniczym w latach 1905, 
1906, 1907 odbędzie się 8. sierpnia 1995 
w e. k. Starostwie w Krakowie licytscya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne robót wykonać się ma- 
jacych w roku 1905 wynoszą 9.995 ker. 40 

al. 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny i2 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone według wzoru który Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z 
cen jednostkowych nie tylko cyframi, ale 
i literami. 

Oferty niesporządzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zo- 
staną oferentowi zaraz przez komisyę prze- 
prowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15. lipca 1905. 


L. cz. E. 470/5 (5) [5808] 

Dnia 31. lipca 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są- 
du tutejszego w zabudowaniu apteki licyta- 
cya 1/3 części realności whl. 378 i całej 
realności whl. 180 gm. Jawcze z przynałe- 
żytościami. | i 

1,3 część realności whl. 378 oceniono 
na 80 kor. 03 h. a realność whl. 130 z przy- 
należytościami na 261 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi do 1;3 whl. 378 53 kor. 
36 hal. a realności whi. 130 187 kor. 34 hal. 

Wa'unki liecytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr, 5. MA 

Jakie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby njedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu majpóźniej przy wyzA3:20- 
uym terminie hcytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do smej nieruchomości nie 
imogiyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości. ch bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postè- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnoimoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 12. czerwca 1905. 


L. cz. E. I. 551/5 (4) [5804] 
Dnia 3i. lipca 105 o godz 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego (budynku apteki), licytacya 3:4 
części realności whl. 654 i 2,4 z 1/6 części 
realności whl, 1025 gm. Stratyn z przyna- 
leżnościami. 
34 części whl. 654 oceniono na 367 
kor. 50 h. a 2/4 z 16 części wbl. 1025 z 
przynależytościami na 56 kor. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do 3,4 whl. 654 245 
kor. a 2/4 z 1,6 whl. 1025 33 kor, 34 h. 


werden. 


10. Obowiązującym jest tylko niemiecki tekst tego obwieszczenia. 


Lwów, 15. lipca 1905. 


C. i k. Intendantura 11. Korpusu. 


Warunki iicytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

'Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, zależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powaia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 21, czerwca 1905. 


L. cz. E. 1949/5 (7) [5791] 

Na żądanie Kasy oszezędności m, Tar- 
nopola zastąpionej przez adw. dra Glogiera 
odbędzie się dnia 22. sierpnia 1905 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 27, w Tarnopolu li- 
cytacya a) realności whi. 1812 b) połowy 
realności iwh. 547 ks. gr. gm. Hłuboczek 
wielki, Michała Wowka syna Romana wła- 
snych i e) realności iwh. 609 tej samej ks. 
gr. Lucia Cuper syna Fedka własnej wraz 
Z przynałeżnościami, składającemi się z 2 
koni, l krowy, 1 jałówki, 1 lochy, 1 wozu 
kutego, 2 pługów i 2 bron. 

Nieruchomości, powyższe wystawione 
ga lieytacyę, są ocenione a mianowicie ad 
a) na 4060 kor. ad b) na 1185 kor., ad c) 
na 3200 kor. przynależności zaś na 328 kor. 
66 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2706 kor. 
ad b) 756 kor. 66 hal., ade)2133 kor. 34h. 
a eo do przynależności Ż18kor. 66 hal. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczaj roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
., leosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnis już istnieją, bądź w toku postępo- 
wani licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, Jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
Biżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pəinomocnisa do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Tarnopol, dnia 30. czerwca 1905. 


L, cz. E. 203,5 (4) [5807] 
Dnia 9. sierpnia 1905 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
17 odbędzie się licytacya realności: a) po- 
łowy whl. 1085 gim. Irembowla, b) połowy 
whi. 2457 gm. Irembowla, e) całej whl. 
2546 gm. Irembowla objętych. 
Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione: ad a) na 1149 kor. 
07 hal., przynależności z tejże na 44 kor. 
12 hal., ad b) na 155 kor., ad e) na 260 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 653 kor. 
76 hal, ad b) 103 kor. 32 hal., ad e) 


178 kor. 82 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tulejszys:, w biurze Nr. 17, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznączo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

[rembowla, dnia 7. lipca 1905, 


L. ez. E. 541,5 (3) [5799] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Rudniku, odbędzie się duja 24. 
sierpnia 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienioaym, w biurze Nr. 
19 w Nisku, licytacya realności Iwl. 46 ks. 
gr. gm. Łętownia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Nisko, dnia 17. lipca 1905. 


L. cz. E. 252/5 (5) [5811] 
Na żądanie lsraela Kaufmana jako ces- 
syonaryusza Jacentego Twardzikaą odbędzie 
się dnia 20. sierpnia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze l, w Zmugrodzie licytacya 1/24 czę- 
ści realności lwh. 211 i 16 części realności 
wh. 239 ks. gr. gim. kat. Samoklęski. 

_ Części nieruchomości powyższych wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 
487 kor. 

Najniższa cena wynosi 325 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzia urzędowych 
w PUB niżej wymienionym, w biurze 
Nr. L. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żmigród, dnia 15. lipca 1905. 


L. cz. E. 183/5 (3) [5792] 
l Na żądanie Hrnestyny Braadstitter w 
Brzesku odbędzie się dnia 31. sierpnia 1905 
o godz. 10 przea południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13 licytacya 
połowy realności lwh. 1093 ks. gr. gm. Ja- 
downiki podgórne objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 318 kor. 
18'/, hal. 

Najniższa cena wynosi 212 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako odpo- 
wiądające wymogom ustawy bez zarządzenia 
osobnej audyencyi nad ich ustaleniem a- 


o 


9 


nalogicznie do przepisu $ 146 do 161 ord. opróżnić się mogącej, rozpisuje się konkurs Mniewskich od przeszło 30 lat gotówka i. Ungarisch-Brod i Gänserndorf z powodu pa- 
egz. równocześnie się zatwierdza i odnoszące z terminem do 6. sierpnia 1905. i książeczki kas oszczędności na 5.880 kor. 96 | nującej róży wąglikowej, zakazane jest wpro- 
się do tej nieruchomości dokumenta (wy- į Podania o powyższą posadę wnosić na- | hal. | wadzanie świń z granicznych powiatów są- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- | leży 


i w przepisane) drodze do Prezydyum | Wzywa się właścicieli tego depozytu į dowych Miava, Vágujhely (komitat Nyitra) 
koły ocenienia może każdy, mający chęć ku- ś 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nalcż: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do saraej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę - 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 21. czerwca 1905. 


L, cz. E. 287,5 (6) . [5809] 

Dnia 17. sierpnia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 
realności wyk. hip. l. 60 gminy Tłusta wies 
objętej. 

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. i 

Prawa wierzycieli hipotecznych nie 
zostaną w niczem maruszone lub zmienione 
z powodu tej sprzedaży. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Tłuste, dnia 4. lipca 1905. 


L. cz. E. 342/5 (4) [5798] 

Dnia 24. sierpnia 1905 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 w Nisku 
licytacya 1/4 części realności lwh. 815 gm. 
Łętownia. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona ma 93 kor. 

Najniższa cena wynosi 61 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

-Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzią urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 17. lipca 1905. 


Konkursa. 


[5736 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora 
c. k. gimuazyum w Brzeżanach ogłasza się 
nimiejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 19. września 
1898 dz. u. p. Nr. 178. Kompetujący 0 tę 
posadę mają wnieść podania zaopatrzone W 
potrzebne dokumenty do Prezydyum tc. K. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 1. 
sierpnia 1905 za pośrednictwem przełożonej 
władzy. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 10. lipca 1905. 


L. 22.978. 


L. 82948JI1. [5816 1—3] 
Konkurs. 
Na posady ekspedyentów przy e. k. 
Urzędach pocztowych: 
top | W Rakszawie z poborami 3 klasy 2 
i Plia, ryczałtem 399 kor. na służącego 
dzęatualnem wynagrodzeniem 850 kor. za 
o EZ posłańczą do Łańcuta i z 
f Se Pechorzeu z pokorami 3 klasy 
służącego, i) ryczałtem 252 kor. rocznie na 
` W Zbyszycach 4 poborami 3 klasy 
? "pia i ryezaltem 140 kor. na służącego. 
; uia należ nieść ie i 
t należy w o pierwszą i 
a CĄ Pusadg najpóźniej do 5. sierpnia, zaś 
o drugą najnósn:* Z 
k. Dyrekc niej do 29. lipca b. r. do e. 
C. k. Dyrep poczt i telegratów we Lwowie. 
rów Ya poczt i telegrafów dla Galicji. 
w, dnia 18, lipca 1905. 


z > EZ EE 


L. 7893/5 [5179 1—3] 


p Konkurs. 
Celem obsadzenia posady adjunkta są- 
dowego przy sądzie powiatowym w Żabnie 


sądu obwodowego w Tarnowie. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 19. lipea 1905. 


Kuratele. 


L. cz. P. 129,5 (1) [5578 3—3] 
Ansa z Woronów Kozakowa z Poru- 
czyna uznaną została imarkotrawną, kurato- 
rem dla niej ustanowiono Wasyla Kozaka 
z Poruczyna. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 15. kwietnia 1905. 


L. cz. L. 17/4, P. 295/4 (5) [5596 8—3] 

C. k. sąd powiatowy w Tłustem, Od- 
dział IV., ustanawia na podstawie udzielo- 
nego przez c. k. sąd obwodowy w Tarno- 
polu uchwałą z dnia 18. stycznia 1905 L. 
cz. Ne. IV. 11,5 zatwierdzenia, kuratelę nad 
Mikołajem Czernec, synem Wasyla z Anie- 
lówki z powodu stwierdzonego przez sąd 
marnotrawstwa a kuratorem ustanawia Iwa- 
na Kolbę, syna Antoniego, z Capowiee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 24. stycznia 1905, 


L. ez. P. VI. 128/5 (4) [5584 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Horodence usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi u:hwsłą z dnia 
30. maja 1905 L. ez. Ne. IV. 452,5 zatwier- 
dzenia, kuratele nad llkiem Korkoza w Wierz- 
bowcu z powodu stwierdzonej przez sąd głu- 
choniemoty a kuratorem ustanawia Dmytra 
Korkoze w Czerniatynie' 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Horedenka, dnia 2. czerwca 1905. 


L. cz. P. 142/4 (4) [5620 3—3] 
Hryńko Berwecki z Makuniowa uznany 
umysłowo chorym. Kuratorem jego ustano- 
wiono Matwija Senczuka z Makuniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, d, 10 czerwca 1905. 


L. cz. P. 883;4 (15) [5655 3 -3] 
Za marnotrawcę uznano Hryńka Ko- 

towskiego w Błotni. Kuratorem jego ustano- 

wiono Jana Sawickiego, gospodarza w Błotni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 8. kwietnia 1905. 


L. cz. P. 74,5 (7) [5651 3—3] 
Pelzgię z Kardaszyńskich Sprys uznano 
za marnotrawczynię i ustauo»iono Włady- 
sława Kłaka jej kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 4. lipca 1905. 


L. ez. P. I. 81/5 (7) [5724 3—5] 
Aleksandrę Zaprzał ze Starych Brodów 
uznano marnotrawczynią, kuratorem jej Wa- 
syl łysuniec, gospodarz z Grajów Smoleń- 
skich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 5. czerwca 1905. 


L. cz. L. 6;4 (11) [5726 3—3] 
. Sąd powiatowy w Busku uchwałą 


1.|z dnia 19. września 1904 L. 6/4 (9) uznał 


Annę Nazarko z Banunina głupkowatą, ku- 
ratorem dla niej ustanowił Stefana Nazarko 
z Banun na. 

Busk, dnia 29. października 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 244,5 (i) [0762 2—3] 

Przeciw Iwanowi Hnydka, synowi Fe- 
dora, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Potoku złotym przez Mykietę Hujwan po- 
zew 0 uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyzsaczono au- 
RE do ustnej rozprawy na 7. sierpnia 
1905. 

Celem strzeżenia praw pomienionego 
powyż niewiadomego, ustanawia się p. Hry- 
cia Rożełuka w Kościelrikach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Iwa- 
na Hoaydkę w rzeczonej Sprzwie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 11. lipca 1-05. 


L. cz. IV. 517/56 (2) 
W tutejszym depozyci» i Kasie siero- 


cej przechowane są dla niewiadomych z ży- | 


| Wincentego i Julię Mniewskich, by w prze- 


ciągu roku, 6 tygodni i 8 dni prawo swe 
do tego depozytu zgłosili i wykazali, w prze- 
ciwnym bowiem razie zostanie on uznany 
za przepadły, na rzecz c. k. Skarbu Państwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Odd:iał IV. 
Jarosław, dmia 10. lipca 1905. 


L. cz. ©. III. 151;5 (2) [5795] 

Przeciw Ryfce Brand i Racheli Brand, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lubaczowie przez Pinkasa Kóniga pozew o 
zwolnienie pbd. lk. 38/3 w Oleszycach m. 
od ciężarów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31. 
sierpnia 1905 godz. 9 rano, biuro Nr. 19. 

Celem strzeż-nia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana dr. Jakóba Szłapę, adw. 
w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
misnują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 6. lipca 1905. 


L. cz. IL. 3/5 (1) [5810] 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Betti czyli Beili Nathanson zam, Brodzkiej 
wniesiony został do tut. sądu przez Emila 
Ratha i tow. pozew o uznanie wierzytelzo- 
Ści za umorzoną. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nowiono kuratorem p. Piotra Kurysia, no- 
tarysza w Wiśniowczyku, który będzie ją 
zastępować w tym sporze, dopóki ona się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 11. lipca 1905. 


L. cz. C. l. 725 (5) [5796] 

Przeciw Justynie Pileckiej jako matce 
i jako opiekunce mał. Emiliana, Aleksandra, 
Maryi, Piotra Maryi jun. i Leona Pileckich, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Jana Adamczuka, rolnika w 
Dzwinogrodzie pozew o własność pgr. lk. 
465 w Dzwinogredzie. 

Na podstawie pozwu została wyzna- 
czona do ustnej rozprawy na dzień 27. li- 
pca 1905 o godzinie 8 rano w tut. sądzie, 
sala Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Justyny Pile- 
ckiej jako matki i opiekunki powyż wymie- 
nionych małoletnich dzieci, ustanawia się 
pana Uszera Kisenberga w Mielniey kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
dkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 13. czerwca 1905. 


L. ez. ©. I. 226/5 (2) [5806] 

Przeciw Michałowi Pociecha, Maryi 
Tarczewskiej, Tekli Pociecha, Oleance Po- 
ciecha, małol. Zenobii Pociecha i Janowi 
Pociecha z Panasówki, których miejce poby- 
tu jest nieznane, wniesiony został do ce. k. 
sądu pow. w Skałacie przez Agnieszkę Ba 
sarabowicz z Panasówki pozew o zniesienie 
współwłasności realności objętej whl. 76 gm 
kat. Panasówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 6. września 1905 godz. 
8 przed południem biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
mawia się pana Michała Sośsickiego wójta 
w Panasówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Skałat, dnia 17. lipca 1805. 


L. 10.181 
Obwieszczenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnęt:znych z 
20. ipea 1905 L 83.169 o zarządzeniach 
weterynarao-policyjnych co do wprowadza- 
nia świń z Węgier do króietw i krajów 
reprezeutowawych w Radzio państwa. 

Z powodu zawieczenia pomoru do tu- 
tejszeg» obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wprowadzania świń z 
powiatów sądowych Sziget, łącznie z miastem 
Máramarossziget, Taraczviz, Tecsó (komitat 


i z zamkniętego właśnie z powodu zarazy 
pyskowo-racicowej granicznego powiatu są- 
dowego Malaczka (komitat Pozsony) na Wę- 
grzech do tutejszego obszaru. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia e. k, Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 18. lipca 
1905 1. 81.539, ogłoszonego tutejszem obwie- 
szczeniem z 15. lipca 1905 1. 108.842 (Ga- 
zeta Lwowska z 18. lipca 1265 Nr. 161). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „(razecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21. lipca 1905. 


L. 105.494. 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obeeny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie e. k. Na- 
miestnictwo znosząc swe rozporządzenie z 16. 
czerwca 1905 L. 87,012 zarządza na podsta- 
wie reskryptu e. k. Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych z 15. lipca 1905 L. 32811 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny do Galicyi co następuje: 

Z powodu panującego pomoruświń za- 
kazuje się wprowadzania świń do Galicji 
z powiatów Bihac, Bjelina, Bosa. Dubica, 
Bosn. Novi, Dərvent, Priedor, Prujawor i 
Sanskimost. 

Pod względem przewozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w niećwiartowanym 
stanie obowiązują nadal dotychczasowe prze- 
pisy. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które wchodzi natychmiast w życie karane 
będą podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. 
u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepisów 
zawartych w $ 46 ustawy z 29. lutego 1880 
Dz. u. p. Nr. 35 i 36 i rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 12. kwietnia. 

Co się podaje do powszechniej wiado- 
mości. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 22. lipca 1905, 


E a CEN) [5764] 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Anieli Umińkiej przedtem w Ulanowie wnie- 
siony został do tut. sądu pozew przez mało- 
tniego Józefa Turka w Zagorzynie o zeznanie 
deklaracyi ekstabulacyjnej dla kwoty 600 
kor. ze stanu bierniego realności lwh. 46 
1 267 gminy Zagorzyn. 

Audyencyę do ustnej rozprawy na ten 
pczaw wyznaczono na dzień 4. września 
1905 o 9 rano w biurze Nr. 2. 

Kuratorem dla Anieli Umieńskiej usta- 
nawia się pana Józofa Bosaka w Starym 
Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Stary Sącz, 17. lipca 1905. 


z 
firmy. 
L. czyn. Firm: 614 (Stow. I. 136,19) 
[5485 8—8] 
Ogłoszanie. 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
komercyalne towarzystwo kredytowe w 
Borszczowie, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, że na Walnem Zgro- 
madzeniu z dnia 16. marca 1905 uchwalonem 
zostało rozwiązanie i likwidacya Stowarzy- 
szenia i że likwidatorami wybrani zostali 
Seide Karmin kupiec w Borszezowie i do- 
tychezesowy członek Dyrekcyi Mozes Kar- 
min, 

Wierzycieli Stowarzyszenia wzywa się 
aby u niego się zgłaszali. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 4. czerwca 1905. 


L. cz. Firm. 677 (Stow. I. 814/1) 
Protokołowanie firmy. 

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Zabińcach, Što- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczo- 
ną poręką z tem że Stowarzyszenie to za- 
wiązało się na podstawie statutów z daty 
Zabońce 4. kwietnia 1905. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 

1. dostarczanie członkom swoim w mia- 
rę potrzeby i użyteczności celu i w miarę 
funduszów pożyczek potrzebnych im do obro- 
tu w gospoderstwie przemyśle i handlu za 
Ema wspolnego kredytu wszystkich człon: 

ów. 

2. przyjęcia i oprocentowanie wkładek 
oszczędności. 

3. pop'eranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 


[5482] 


[5650 2—3] | Máramaros) na Węgrzech do królestw i kra- | okręgu spółki. 
| jów reprezentowauych w Radzie państwa. 
Następnie na podstawie zarządzeń wy- £ 


Zarząd składa się z 5 członków a to: 
1. Ks. Stanisław Wojnowski proboszcz 


opróżnionej ewentualnie przy innym sądzie ;cia i miejsea pobytu Wincentego i Julii danych przez e. k. Starostwa w Góding, Zabińcach jako przewodniczący. 


2. Mikołaj Pawłowski rolnik w Żabiń- 
cach zastępca przewodniczącego. 
, 3. Maksymilian Wołoszyn 
Zabińcach jako członek. 

4. Józef Bednarski rolnik w lladynko- 
wcach jako członek. : 

5. Karol Roga rolnik w Zabińeach ja- 
ko członek. 

Firmę Stowarzyszenia w ten sposób 
się podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
stempilią wyeiśniętej dołączają swe podpisy 
Przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu. 


powiadają wszyscy 


rolnik w | całym swym majątkiem. 


ne na tablicy przed lokalem spółki. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4. czerwca 1905. 


Za zobowiązania Stowarzyszenia od- | 
członkowie solidarnie ; 


Ogłoszenia Stowarzyszenia winny być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę- 
dnie jego zastępcę, zaś w wypadkach ŚŚ 17 
20 i 36 statutu przez przewodniczącego Ra- 
dy nadzorczej lub jego zastępcę i umieszeza- 
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CALDAIA A CAK DEDE DAAA ADA DELALA DEAA LAEE ERE 
tt fuż wyszedł!! 


J „KURYER KOLEJOWY" 
Ważny od 1. maja 1905. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
i Bukowinie. 


Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
tów do wszystkich stacyj. 


Doniesienia prywatne. 


W Z a ZZA NZ 


| W 0 N | L (Stacja kolejowa Iwonioz W Galicji. 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 


Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołaów (serofuloza), w cho- 
robach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagajacych przyspieszenia odnowy 


materyi. 


Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na sezon tegoroczny wy- 


budowano dwa domy o 60 pokojach. 


Lekarze zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Julian Staniszewski 


z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 


W sezonie I-szym do 20. czerwca i w [Il-cim od 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 


Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja- 


śnień udziela 


Dyrekcja Zakladu zdrojowo-Kapielowego w Iwonicz. 


FANN N N a N a N] 


Północno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we Swowie, Pasaż Xausmana 9. 


NNN 


PIO 


Bezpośrednie połączenia pr 
wymi parostatkami: 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowege Yorku, Bzliimore, Galvesten) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyl Północ. Ameryki. 

Karty okrężne do jazdy „Na około świata“. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hauzmara 9. 


NUUCONYUUAUUNU 
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Miastowe Biuro © © € e œ e e 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Swowie 


SSEOECE e Pasa Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezen poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlshadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


WWREWZEREBRESKKE W REGREURKSEEK 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIE- 
LOWY I KLIMATYCZNY -- 


GUS TS UST Y UZ UBUUTOMUNU 
30640406608 000RRRÓGÓGRÓRORRREGE 


KARE RZRRERE PRRUERREWE KRERRKREE 


Cena 30 hal. 
z przesyłką 35 hal. 


> Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
r i we wszystkich trafikach. 


Ca 44 M A A A M od A 


> Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. 
Ę OG O SUUUSOUOCOSODUSYOCYGOG DOD 
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Ogloszenie licytacyi. 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia we Lwowie 
Oddział zastawniczy 


ulica Jagiellońska 1. 3. 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte we wrześniu, paździer- 
niku i listopadzie 1904 t. j. od Nr. 25693 do Nr. 33.910 


dnia 8. i 9. sierpnia 1905 r., w godzinach od 9 do 3, 


przez publiczną licytacyę (w myśl $. 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 


Zakład zastawniczy Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przem. z dniem 
1. lipca 1904 przeszedł na własność Wiedeńskiego Banku Związkowego. 


Lwów, dnia 3. lipca 1905. 


Fi 


Przedruku nie płacimy. 


Kolejki wąskotorowe 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, U 


tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, 
przedsiębiorców budowlanych i t. p. 


dostarcza i urządza 


EL. Giełdziński, Lwów, 
ul. Jagiellońska I. 3 
(w gmachu Wiedeńskiego Banku Związk.) 


t X fi & 
N AAAA NĄ 
Kupno i najem: 


Lokomotywy, szyny, tory przenośne 

i stałe, wózki rozmaitej konstrukeyi, 

tarcze obrotowe, rozjazdy, złożenia 

osiowe, koła, łożyska, sruby, lasze, 
gwoździe i t. p. 


Katalogi, kosztorysy i rysunki 
darmo i opłątnie. 


NNNNA NNNNA NANNAN 
'euozpkzam armjejdmoq afajoq Əfnmfrus M 'aizperys eu 


əzsmez amostdez 1ogdz0 z04048[ 'reAasqttu Anemazn I AMON 
Specyalny oddział dla maszyn i klozetów torfowych. 


s 


TOWARZYSTWO AKCYJNE DLA PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. 


Ósme Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


akeyonarynszy Towarz. akcyjnego dla przem. naftowego 
odbędzie się 
we środę, dnia 9. sierpnia 1905 roku o godzinie 10-tej przed południem 


w sali posiedzeń e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla 
handiu i przemysłu we Wiedniu, 1 am Hof 6. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i przedłożenie bilansu za rok 
1904/1905. i 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

3. Uchwała co do przeznaczenia zysków. 

4. Wybory do Rady nadzorczej. 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1905/1906. 

Uprasza się WWPanów akcyonaryuszy, uprawnionych do głosowania, 

(art 27 statutów) którzy zechcą wziąć udział w Walnem zgromadzeniu, ażeby 
| w myśl art. 28 statutów, swoje akcye wraz z kuponami najpóźniej na dniu 
1. sierpnia b. r. — jako w ostatecznym, statutem przewidzianym terminie — 
złożyli w likwidaturze c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu. 


Wiedeń, 22. lipea 1905. 
Rada nadzorcza 


BEERERNGGGG RRBOGA GRREREGREREW 
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Nowość! Nowość! z Pełne przekonanie, że 
| Kawa palena Aptekarza 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! THIERRE GO BAL SAM 


| KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza —- znakomita a 
. a o A 
i centefolii maść 


i w smaku i aromacie — codzień świeżo palona li 
| Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et. ; 
| Nr TI = A N we wszystkich wewnętrznych cierpieniach, influenzy, katarach, kur- 
i sie Doe l y IO et czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie- 
| Ne IV zł 2086 niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała ete. ete. wyrobi każdemu 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct. przy zamówieniach balsamu albo na specyalne Życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą | oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
arome czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15, 2 tygle centofolii maści 
, w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. BARN a AA z 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1, Ya i 75 kilo. sed K p e 
Proszę adresować: 


Apiesarz A. THIERRY in Pregrada bei Rohitsch. 


Poleca handel. herbaty i kawy 


E; D M U N ID) A, i L E T Te A Nasladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani. 


Otrzymać można we wszystkich większych aptekach we Lwowie 


we -OMe i na prowincyi. 


ullra Teatralna L 3. naprzecie Katedry. 


m MO | a w W w | 1 a D 


ana > 


ZNAM WODA 


Rządowo $ AA 


m. wód mineralnych M i sgecyalnych leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwa 


W O d y m i nera l n e © | Ozdoba każdego poksju! — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 

odpowiadające składem chemieznym: wodom: Bilińskiej. Giestiiblerskiej, Selter- FB ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, i (2 eheniiie) po 
skiej, Vichy, cika zało o ap Homburg, Kissingen, tudzież 5% | że jestem w moża: Ę i erałyah > RA wic Paa oi obydwówl: stro- 
SPEG li jodową. żelazistą. wad o 38 | nach jednki, © „Pie AE lwach L OE pO ke ug 0 Pomennych deseniach : 


Sg: daż tk $ ch d: Solary? sh Si wilgotne ia gda: Ż dywany "ta Są zraba i nie przepuszczają doc Piękne dywaniki przed łóżka, 
przeuaż Cząsikóowa W ap etar i dre zh. > 


tylko po 70 ct. za sztukę. Pierwszy morawski dom wysyłający towary 
cena danie framco. 4| JULIUSZ HOITASCH Góding, Nr. 70, Morawa. 
Główny skiad dla Lwowa w Add J. Wewiórskiego, Halicka 5. 2 


i Noty jeszcze nie było 
po tej cenie! 


Tylko krótki czas! 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru 
R 4 i zwraca pianiądze, 


r) 


i FOAR w x zę 


RZE: ERASER AANA EA AS 


akcyjny Bank hipoteczny 


we Eav ap wie 


Filie: Miuspozytury : 
w Krakowie w Btanisławowie 

w Czerniowcsch w Podwołoczyskach 
A Tarnopolu w Nowosielicy 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 


licząc żadnej prowizyi 
alecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lekkacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery wartościowe wyplata się Dez potrącenia prowizyi Í KożlóW. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wyłosowania. 
Oddzial depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagraniczaych tak zwane 
(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


ASY IRS YRR SRTR IR IRE 


5 


oeoa 0666 66066608 


e D ; FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
G Te ie S 2 h AEA Mp inż. SZELIGI LYSZRIE WIGZA 
Fë bez wyjątku dzienników lwowskich, ŚŚ = gS LWÓW, UL. Św. MARCINA L, 29. aei] - 
$ dońskich, szęskich, fronouskić Wiga SĘ | i O ZT4 Èi -D y A p pi i 
eG eńskich, czeskich, francuskich ots. <r a | ay ey ' ee SEs i SEURE Ti h GEE 5 gz | 0 
ih abw $| 9 GIMEJ „| "RAR i fasta tT | (mm JZÓLACYJNE VAS 4: i \ [annn GSISZANIA |E/ 
ka „aiejscowych i zagranicz nych, zam $ ER EPEE" HH | sę = COTOGE LN FM „|KRYGIA DACHÓW, a | Ji 
45 nia na kiise i ryswski dn o 2 | konna pi ec 00 FUNDAMENTÓW | (e uj) | zamisao scian [F 
A prenumeralę na wazelkie plesa ZĘ LNTO DACHÓW | p do o iZOLACYI SMOLA DESTYLOWANA M U gs |? | 3 
Ey przyjmuje g A ZES | ŻZ0AFUNDAMENTÓW sl „DACHÓW I DRZEWA 
LE Ajcnega dzienatków I ogłoszeń M SPA YTAŃ R) J Z - , 

SOROŁOWSEKIEGŁ € WIE i 


we Lwowlu, Pasaż Hausmann l 3 
Kosztorysy gratia. 


Sege 989 5999 099 


038 


E BĘ GE 


Niaterye 
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
it. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 
Hotel Greorg="a. 


) kor. I Więcej dziennego zarobki. 


Towarzystwo pończoszko- 
wych maszyn dla zajęcia 
domowego poszukuje pań i pa- 
nów do pończoszkowej roboty na 
naszej maszyn e. Pojedyńcza i 
wa szybka robota — przez cały rok 
„zajęcie w demu Zadna nnie- 
jętność nie jest potrzebna do tego. 
Oddalenie nie przes <zkadza, m - 
żna ł:two sprzedać tę praeę. 


Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Petersplatz 7. I. — 247, 


Drobne szenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy, 


Pe n eee i A REN s? Wawy 
Niemczynowskiej Lwów, Rynek 12 a, poleca 
guwcrnerów, guwernantki, bo” :y miemki, froeblanki, 
panny służące, klueznice, oficyalistów i wszelką 
służbę. 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój 
w parterze od 1. sierpnia do wynaję- 
cia, ul. Zyblikiewicza 37. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- |- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. |Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające 


kąpiele szirmowe skuteczne Kuracye wodą zimną, 
Siano 


jas i kuracye mieszne. 
bardzo piękne do sprzedania ckoło 


D O ER DH A 
4000 mctn. Zgłoszenia do ajencyi 


w bukowińskich Karpatach. 
Starya kolejowa. Przy zlewie rzek Dorny i Zło- 
Sokołowskiego, Lwów, pod „siano 
4000“. 


t-j Bystrzycy. 
Monumentalne budynki kapielowe, wodociąg z gór- 
skich źródeł, kan -lizaere, elek'ryszne oświetlenie, 
miejsca do zabaw, tor do jazdy na kole, koneerty, 
wycieczki w rumuńskie, siedaiogro dzkie i węsier- 
skie «kolie na wozach, kouiach i tratwach. Nad- 
zwyczajne są skutki tych kapi- li przy nerwowych 
kabieerch i sererwych słaboś iah, niedokrewa: $21, 
chorobach naczyń krwionośnych i exudstach Pro- 
spekty gratis. Lekarskich objaśnień udziela r;dca 
cesarski, lekarz e. k. kąpiel i źródeł: Dr. Arthur 
Loehkel. 


Sacnsen-Altenburg. 


Technikum Äitenbuarg 
Maschinenbau Flektrotechnik. i 
apiertochnik. Programin kostenfrei. mm... 


> A Ria f: , 
ty i ST o 


O jakiekolwiek zatrudnienie 


prosi zawodowy ogr: dnik, który z pow. du ciężkiej 
choroby utraciwszy miejsce, teraz po pawro ie fo 
zdrowia został wraz z rodziną bez srodków do ży- b 
cia. Paskuwe zgłoszenia przyjmie Administr=cy: zr: 

Gazety lwowskiej vad lit, M. W. wa" "ay 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 
60 hal i 3 kor. 20 hal. 


Dia rmiknięcia pomyłek nadmienia się, że 
Art. Zakład rytowniczy 


A. ZIGMANA we Lwowie 


znajduje się tylko 


poleca handel herbaty i kawy 
pod I. 14 ulica Sykstuska. 
Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 


Edmunda Riedla, Lwów. 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 


Ważne dla właścicieli | py. uętów, starostw, pautów, 
realności! w ogóle dla wsz. lkich publiczny ch instytucyj — 


znaczny opust. 
Nasady i wentylstory na 
komiza BORA 


= 

nowości! 

Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorźch. 


Ostatnie 


zaslępca dla Galicyi 


| MARYAN BENDL WB 
Artystyczny zakład blacharski (EB ) 
ROZĘ ao 


uł. Sykstuska 14 we Lwowie. 


Geny najniższe. (2 perłowej masy od 8 zł.) 


KAEPKRKWECHKA i SYN 


optycy I mecńkwiag, 
Pehe, rize Biritokt L I. 


YG, Sthmidta 


karzaszokcaeg Fizyka 4 A py 


Tylko jak długo zapas wystarcza. 


ʻ Hg Do em za Ha 
szkę wrazze sposobem użycia jedynie w apłece 


PIOTRA MIKÓŁAŚCHA WELWCWIE 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr 
Gusrancya za całeść. 


52 własnych wozów meblowych patentów. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenrisg 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 
Lwów, Jagiellońska 22, 
Telefen 108. 


tinie UŁ TA 1,7 
LUA (UC! SR 


Przez nadzwyczajne zakupno, jestem w możneści 
kilka tysiecy metrów chodn ka o 45'/, taniej sprzedać. 
Niech nik ne zaniedbuje tej rzadkiej sposobności 
wykorzystać. 
Ten elrganeki i trwały chodnik jest 65 cm. szeroki 
na obydwie strony jednakowy w eleganckich kolo- 
rach i kosztuje meter 40 kr. Każdy zamawiający 
będzie zachwycony taviością. 


Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOITASCH, Góding, Nr. 91, Morawa, 


Setki podziękowań i obstaluaków obieg Jeśli 
się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez trudności 
i zwraca pieniądze, 


Z drukarni Wa. Łewndakiezo. (pod zarządem 


czyni twarz czystą bez plam, jak 
miękką i chroni ja od fałd i zmarszczek. — 

Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszezone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w sptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hūbnera, 
nareszcie w handłach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 


Joanna Zilzer 


RERMINY ZILZER, Bydapeszt V£., 
Główny skład dla Wiednia u pani Katarzyny Popper 


drogowe lub półwyścgowe z wszelkiemi izybo- 
rami, acetylenową latarką, dzwonkiem i przyrale- | 
źnośe ami, z gwaraneyą. Cena 110 kor Pato 140 
kor Znana marka 
damski 175 kor. Na żądanie koto E AN 
z7 hamulcem 24 kor., Używane rowery po kor. 65, 
75 i 35 Węże 4 i 5 kor., płuszcze kor. 6, 7, 9, fran- 
euskie klucze 1 kor., 
nożne 4 kor., 


dały kor. 360 i 4, 
k 4 i 5, torba trójkątna kor 150, kl: psy Pe- 
dałowe kor. 60, podstawka na koło kor. 2 50, rączki 


korkowe 60 hi al, 


do emaliowznia 80 hal. i t.d. Wysyłka za zalie ką, 
za rower 15 kor. zad.tek. Ilustrowane cenniki pa- 
wołującym 8 na „Gazetę Lw.wską* darmo. Wielki 
katalog rowerów i części składowych 4a nadesła- 
niem 60 hal. w markach 


parafij, — j 
| Wiedeń, 


| Pod zasiewy jesienne 
T 
ij 


UNA 


J. Niedepada?, ul. Czarnienti-go 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Tylko GROLICHA 


mydło z kwiatu siana 


Obwieszczenie. 


W konces. Zakładzie zastawniczym 


ww Jarosiawiu 
odbędzie się 


dnia 14. sierpnia 1905 o godzi- 
nie w pół do 9 przed południem 
licytacyjn: sprzedaż niewykupio- 
nych klejnotów objętych liczbami 
od 8851 do 13.611 oraz różnych 
przedniotów od 2010 do 2323 
włącznie. Sprzedane zostaną ró- 
wnież papiery wartościowe pozy- 
cye 35, 240, 834, 614, 668, 765, 
R 852, 855 856, 858 i 860. 


B LASAS omru en CZ ICC WA OC 


Ada ARE e E o ERA 


Iran Ihnatswicz 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów do- 
mowych mianowicie: 
Feuilim 
do wyniszezenia móli z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach. Fiakou 1 kor. 20 hsl. 
Zićkkan antymolowe 
do przechowania futer. Pudełko 1 kor. 
sapier antymolowy 


ochrania Gd móli futra, suknie. portiery, fi- 
ranki i meb'e Sztuża 6 hal. 


śweriom 
wytruwa szwaby, kurakony sion gi, świersz- $ 
cze, Szczypawki, kargluk', prusaki iż p. Pli- 
kon 60 hal. 
Mikot-n 


niezawoduy Środek do wytępiezia pluskiew. 8 
Fiakon 1 kor. 


Froze% perski 
do wygubienia pcheł i t, p owadów, paczka 
19 i 20 hal. Flakon 40 i 60 kat. 


Papier na muchy 
Sztuką 6 hal. 

We Lwowie: przy ul. Syvkstuskiej £ 

1. 25, przy pl. Maryackim 1. 11. $ 

W Krakowie: Sukiennice l. 20. 8 

w p ul. Franciszkańska $Ę 


aksamit 


Od lat 40 za ztakomity uznany 


CREM do TWARZY 


usuwa wezystkie ro- 
dzaje błędów piękności 
szczególnie: Pryszczyki, 
czerwoność nosa i krą 
i nadaje twarzy aż do 
późsej starości zdrowy 
różowy wygląd. Cen: 
jednego wielkiego st- 
jka kor 240 jednego 
małego słoika t or, 1:— 
do tego należące mydło 
za sztukę 60 hal 
Wysyłka na wszystkie 
strony Świata. 
D> nabycia u 


Kirsia utcza 70. 


Wiedeń Il., Taborstrassa Nr 


Rower Model 19U5, 
y znakomitej 
dobroci, zaopatrzene we 
wszelkie teeznieznę nowo- 
śei, 'utowanie wewnęt Ze, 
kryte łożyska, najnowszej 
konstrukcyi, marki „Atilla“ 


4 "283 Enr, 


i Gregiers 
PEN 


„Ceurir* 


mm m EE r r w A Z Z Z O A O O AO OZ, 


Sa em RIESZA 


pompy teleskopowe 2 kor., 
lampki aeetylenowe 3 do 6 kor., pe- 
Jak emaliowy 635 hal, siodła 


puszku do napraw:k 60 hal. ete. 
„Citenieel* szybko nikluiący kor. 1 70. Lak 


M. RUNDBAKIŃN |: 
IX., Liechtensteinstrasse 23. * 


Korespondeneya polska. A 


E a ED TEDEGO 
UOLUBUNU TAROT NWUCUWULLNW" 


NAWOZY SZTUCZNE i 
l gat Towarz ake. dla przemysłu chemicznego iż 


(przedtem Spółki kom. Juliana Wanga) 
we Lwowie, ul. Akademicka L 8, L p. 
f 


Na żądanie wysyła się cenniki odwrotnie i opłatnie. 


Č T a N a S) 
Lwowska fabryka chemiczna „TLEN‘: 


Lwów- Zamarstynó wr 
wyrabia i poleca: 


Mydła toaletowe od najiańszych do najwykwintniejszych nienstępujace mydłom 
zagranicznym. 
Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych. 
Woda kolońska zwykła kwiatowa i angielska. 
Pudr „Eunice“ w 3 kolorach. 
Atrament kaneelaryjny. 
Atrament kolorowy. 
Farby do stampilij. 
Guma do klejenia. 
Płyn do wywabiania plam. 
Srodki opatrunkowe. 
Kąpiele z kwasem węglanym a la Nauheim, 
Kąpiele balsamiczno-borowinowe. 


Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych. 
Prospekty i cenniki franco i gratis, 


Papiss a fabryki Brasi Fiałkowzkich 


